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Prusy Wschodnie bazą wojenną 
na wypadek konfliktu zbrojnego. — Sensacyjne wynurzenia generała 

Schleichera z okazji wielkich manewrów wojskowych. 
Oroźliis pod adresem "polskiego Pomorza , 

Serlin, 6 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym zakończyły się 
manewry dywizyjne Reichswehry, odby­
wające się na terenie na wschód od El­
bląga. 

W dniu dzisiejszym wziął, udział w 
manewrach minister Reichswehry, gen. 
Schleicher, który wygłosił do dziennika­
rzy niemieckich dłuższe przemówienie. 
Gen. Schleicher mówił: 

Prusy czują się specjalnie zagrożone. 
Niemcy potrzebują przedewszystkiem 
dv u;h rzeczy. Po pierwsze uzbrojenia, 
po drucie, aby każdy mieszkaniec Prus 
Wschodnich wiedział, w jaki sposób i na 
jakiem miejscu ma bronić swego krata w 
razie wojny. 

Niemcy mają prawo się bronić i zbroić 
Właśnie na terenie Prus Wschodnich, 
należy to stanowisko specjalnie pod­
kreślić. 

W odpowiedzi jednemu z dziennika­
rzy wschodnio-pruskich, min. Schleichei 
odpowiedział: 

Rząd niemiecki przeprowadzi na 
wszelki wypadek wszystko, co jest nie-
zbędne dla obrony narodowej. 

Nabożeństwo ku c z e t 

gen. Sowińskiego. 
Warszawa, 6 września. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W dniu dzisiejszym, w kościółku na 

Woli, odbyło się uroczyste nabożeństwo 
z okazji 101 rocznicy śmierci bohater­
skiego obrońcy Woli, inwalidy, gen. So­
wińskiego, patrona inwalidów wojsk 
polskich. 

Nabożeństwo odbyło się staraniem 
Legji Inwalidów W. P. Na nabożeństwo 
przybyli m. in.: zarząd główny Legji in­
walidów W. P. z pocztem sztandarowym 
delegacje stowarzyszeń b. wojskowych 
ze sztandarami, przedstawiciele organi-
zacyj społecznych oraz licznie zgroma­
dzeni inwalidzi W. P. 

Po mszy św., nastąpiło złożenie 
wieńca pod pamiątkową tablicą ku -czci 
generała Sowińskiego. 

Rolnictwo niemieckie 
przeciw Papenowi 

Berlin, 6 września. 
Zarząd Landbundu uchwalił rezolu­

cję, protestującą przeciwko programowi 
rządu kanclerza Papena. Zdaniem jego, 
polityka gospodarcza i handlowa rządu 
niemieckiego nie broni dostetecznie 
interesów rolnictwa niemieckiego. Land-
bund opowiada się za stosowaniem sy­
stemu autarchji gospodarczej i podwyż­
szeniem barjer celnych. 

Katastrofa kolejowa 
we Francji. 

Marsylja, 6 września. 
Pociąg pośpieszny, idący z Paryża, 

wykoleił się na przedmieściu Marsylji. 
Ośmiu pasażerów odniosło ciężkie rany. 

Gen. Schleicher zapewnił, że wszy­
stek sprzęt wojenny przetransportowa­
ny będzie w razie wojny z Rzeszą na te­
ren Prus Wschodnich w najgorszym ra­
zie, drogą morską. Niemcy nie pozwolą 
dalej traktować siebie jak narodu dru­
giego rzędu 

Berlin, 6 września. 
(Polska Apencia Velegraficzna) 

Reichstag zwołany został na dzień 12 
b. m. Na porządku dziennym znajduje 
się chwilowo tylko ekspose rządu. 

W kołach parlamentarnych przypu­
szczają, że Reichstag po wysłuchaniu de­
klaracji rządowej, odroczy się bez dys-

Włochy pogra żądania Niemiec 
w sprawie swobody zbrofeo. 

Berlin, 6 września. 
(Polska Agencia 1 e'tjjrtfic/n:>) 

Prasa tremiecka donosi z Rzymu- że 
włoskie koła urzędowe uznały zbroje­
niowe żądania Niemiec za uzasadnione 
ze stanowiska prawnego. Włochy uwa­
żają przyszłą konferencję rozbrojenio­
wą za odpowiedni miejsce do omówie­
nia postulatów zbrojeniowych Niemiec. 

, ,Vorwaerts' podkreśla, że koła mia­
rodajne Włoch uznają wprawdzie po­
stulały Niemiec, domagają się jednak 
równocześnie, aby roszczenia rządu P a ­
pena były rozważane na teren e Gene­
wy, podczas gdy N emcy nie chcą \vr> 
góle brać udziału w obradach rozbroje­
niowych, o ile żądania ich nie zostaną 
przedtem spełnione. 

Dziennikarze włoscy w Gdyni 
naocznie ntzeitonali sfe o metodach zl&śliwej 

p r o p a g a n d ą ! niemtetfciei* 
Gdynia, 6 września. 

(Polska Agencja I elegraficzna) 
W dniu dzisiejszym bawili w Gdyni 

dwaj dziennikarze włoscy: pp. Dario Li-
schi, redaktor faszystowskiego przeglą­
du „Budowa" i red. Egisto de Andreis, 
przedstawiciel dziennika „La Tribuna", 
obaj wypróbowani przyjaciele Polski. 

Dario Lischi, jest kawalerem orderu 
„Polonia Restituta". De Andreis, świet­
nie zna język polski, bawiąc już niejed­
nokrotnie w naszym kraju, zwiedził w 
roku zeszłym Gdynię. 

Głównym powodem przybycia dzien­
nikarzy do Gdyni, była tym razem chęć 
stwierdzenia, ile prawdy mieści się w 
artykułach propagandowych niemieckich 
drukowanych w języku włoskim, opisują 
cych sprawę rzekomego teroryzowania 
pasażerów, udających się pociągami tran 
zytowemi do Prus Wschodnich lub od­
wrotnie. 

dworzec w chwili przyjazdu pociągu z 
Berlina do Prus Wschodnich i pociągu 
pospiesznego z Prus Wschodnich, stwier 
dzili, że podróż odbywa się zupełnie 
spokojnie, że wagony nie są plombowa­
ne i nie mają ochrony policyjnej, jak 
również, że zupełnie niekrępowany jest 
dostęp do tych wagonów na stacji. — 
Sprawdzili to dziennikarze włoscy, otwie 
rając drzwi poszczególnych wagonów 
pociągu tranzytowego. 

Dziennikarze włoscy nie taili swego 
oburzenia z powodu niecnych metod 
antypolskiej propagandy, uprawianej na 
terenie Włoch. Goście włoscy, złożyli 
wizyty komisarzowi m. Gdyni, dyr. urzę 
du Morskiego i kapitanowi portu, po­
czerń zwiedzili port, interesując się sta­
nem pracy przy ładowaniu i wyładowy­
waniu towarów. 

Goście żegnani serdecznie przez 
dziennikarzy gdyńskich, odjechali do 

kusji do dnia następnego. Będzie to uza­
leżnione od rezultatów wizyty prezy-
djum Reichstagu u prezydenta Hinden-
burga, która wyznaczona została na 
dzień 10 b. m. 

Również z wielkiem zainteresowa­
niem oczekują wyników rozmów między 
centrum a hitlerowcami. Rozmowy te 
rozpoczęły się w dniu dzisiejszym kon­
ferencją narodowo-socjalistycznego pre­
zydenta Reichstagu z przedstawicielami 
centrum b. kanclerzem Bruningiem i b. 
min. Bellem. 

Jak donosi półoficjalna agencja par­
lamentarna, koła polityczne oczekują, że 
do końca bieżącego tygodnia obie partje 
uzgodnią swe stanowisko w sprawie 
wspólnego postępowania na terenie par­
lamentu. 

Berlin, 6 września. 
(Pol&ka Agencia Telegraf iczna) . 

Według doniesień prasy, zarząd Tow. 
Kolei Rzeszy, wypowiedział pracę około 
30.000 robotników. Zarządzenie to kolej 
uzasadnia koniecznością redukcji strat 
oraz ciągiem zmniejszaniem się docho­
dów. 

Dziennikarze zaproszeni przez przed-! Gdańska, celem złożenia wizyty w. Ko 
stawiciela PAT. w Gdyni do pójścia na | misarzowi L. N., hr. Gravinie. 

Obrady konferencii gospodarcze!. 
(Referat detegata p o f s f t i c g o d u r . (flosego. 

Stressa, 6 września. a czych, wskazując na katastrofalne za­
mrożenie kredytów rolniczych, będące­
go obecnie obok niskich cen artykułów 
rolniczych głównym źródłem kryzysu roi 
niczego Europy środkowej i wschodniej. 

Druga część referatu poświęcona by­
ła szczegółowej analizie Środków zarad­
czych, opracowanych w Warszawie. J a 

Croźny pożar lasów. 
Winnipeg, 6 września. 

(PoIs<"> Agencja I elegraficrna) 
Wskutek długotrwałej posuchy, za­

paliły się lasy w południowej części pro­
wincji Manitoba. 

Ogień posuwa się linją ciągnącą się 
i 17 mil wszerz, pochłaniając wszystko po 
1 drodze. Akcja ratownicza, w której bio­

rą udział wszyscy mieszkańcy zagrożo­
nej okolicy wraz z nadeszłymi posiłkami 
jest nadzwyczaj utrudniona, gdyż lasy te 
położone są na gruncie, w którym jed­
nym z ważniejszych składników są czę­
ści roślinne teraz wysuszone, więc łatwo 
palne. 

Badania wykazały, że ogień posuwa 
się w wielu miejscach trzy do czterech 
stóp pod powierzchnią ziemi. Jeżeli nie 
spadnie ulewny deszcz, to wszelka akcja 
ratownicza będzie niewystarczająca. 
Doświadczeni w pożarach lasów twier­
dzą, że ogień ten rozszerzywszy się, 
trwać będzie nawet aż do zimy, kiedy 
kres mu położą wielkie opady śniegu. 
Szkody dotychczas wynoszą kilka miljo-
nów dolarów. 

(Polska Agencja I elegraficzna) 
Konferencja przystąpiła dziś do ge­

neralnej dyskusji. Pierwszy przemawiał 
niemiecki delegat Posse, wysuwając żą­
danie, aby konferencja zajęła się prze­
dewszystkiem sprawami gospodarczemi. 

Następnie przedstawiciel delegacji 
polskiej, dr. Rossę, w charakterze urzę-1 ko ostatni po przemówieniach delegatów 
dującego prezesa stałej komisji studjów; Anglji, Belgji, Wjoch i Czechosłowacji, 
rolniczych, uzasadniał wyniki prac kon 
"ereheji państw rolniczych. 

W obszernym referacie p. Rose omó­
wił położenie gospodarcze państw rolni-

zabrał głos min. Targowski, prezes dele­
gacji polskiej, polemizując z tezą angiel 
3ką i niemiecką. 

Dunikowski żąda 
przyśpieszenia raportu ekspertów. 

Paryż, 6 września. 
(Polska Agencja Telegraficma). 

Dunikowski skierował do sędziego 
śledczego list, w którym wskazuje na to, 
że od 9 grudnia r. ub. przebywa w wię­
zieniu, prosi wobec tego o to, aby eks­
perci złożyli niezwłocznie raport w spra 
wie jego wynalazku. 

Eksperci oświadczyli, że złożą raport 

I w drugiej połowie września, o ile do­
świadczenia nie zmuszą ich do nowych 
badań. 
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NOWY USTRÓJ ADWOKATURY 
uchwalony 

% 
Warszawa, 6 września. 

Uchwalony projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ustroju 
adwokatury reguluje całokształt spraw, 
związanych z działalnością zawodową 
adwokatów i aplikantów. 

Postanawia on, że adwokatura sta­
nowi jednostkę samorządu zawodowego 
i rządzi się przepisami zawartemi w roz 
porządzeniu. Członkami tego samorządu 
są adwokaci 1 aplikanci adwokaccy. Do 
zakresu działania 

samorządu adwokackiego 
należą następujące sprawy: wpis na listę 
adwokatów i aplikantów adwokackich 
oraz wykreślenie z tej listy, nadzór nad 
działalnością zawodową członków adwo 
katury oraz ustalanie i krzewienie zasad 
etyki adwokackiej ; sądownictwo dyscy­
plinarne, sądownictwo polubowne, kie­
rowanie wykształceniem zawodowem 
aplikantów, wyznaczanie z urzędu obroń 
ców i zastępców stron; administracja iz­
by oraz przedstawicielstwo interesów 
zawodowych. 

Przedstawicielką adwokatury jest na­
czelna rada adwokacka z siedzibą w 
Warszawie. W siedzibie każdego sądu 
apelacyjnego istnieje izba adwokacka. 

Na listę adwokatów 
może być wpisany ten, kto posiada oby­
watelstwo polskie i korzysta z pełni 
praw cywilnych i obywatelskich, jest 
nieskazitelnego charakteru, włada języ­
kiem polskim w słowie i w piśmie, ukoń 
czył uniwersyteckie studja prawnicze z 
przepisanemi w Polsce egzaminami, od­
był aplikację adwokacką i złożył egza­
min adwokacki. 

Rozporządzenie postanawia, że osoby 
które mają conajmnięj dwa lata służby 
na stanowiskach sędziego, prokuratora, 
lub podprokuratora sądów powszech­
nych, wojskowych i administracyjnych, 
są wolne od aplikacji i egzaminów adwo­
kackich. Nie mogą one jednak w ciągu 
pięciu lat od chwili opuszczenia służby 
obierać siedziby w tych miejscowościach 
w których ostatnio sprawowali czynno­
ści urzędowe, z wyjątkiem miejscowości, 
będących siedzibą sądu apelacyjnego. 

Nadto od aplikacji i egzaminu adwo­
kackiego wolni są profesorowie i docen­
ci nauk prawniczych, urzędnicy proku­
ratorii generalnej, mający conajmnięj 2 
lata służby referendarskiej, po złożeniu 
egzaminu referendarskiego. 

Osoby, mające uprawnienia do odby­
wania zawodu adwokackiego, wpisywa­
ne są na listę adwokatów. Odmowa wpi 
su ulega zaskarżeniu w terminie dwu­
miesięcznym do sądu najwyższego, któ­
ry zażalenia rozstrzyga ostatecznie. — 
Rozporządzenie uprawnia ministra spra­
wiedliwości do zamykania na czas okre­
ślony listy adwokatów w poszczególnych 
miejscowościach w drodze rozporządze­
nia, wydanego po wysłuchaniu oplnji 
Naczelnej Rady Adwokackie). 

Następnie rozporządzenie ściśle okre­
śla 

obowiązki i prawa 
adwokatów 

Między innemi, postanawiając, że 
„adwokat winien być rzecznikiem pra­
wa i słuszności, obowiązki swego zawo-

przez radę ministrów wchodzi n> życie 
dniem 1-g© października r. b. 
du spełniać sumiennie i gorliwie, mając 
na względzie dobro państwa, okazywać 
poszanowanie dla sądów, urzędów oraz 
organów adwokatury, przestrzegać zasad 
honoru i koleżeństwa, tudzież strzec po­
wagi i godności adwokatury", obowiąza­
ny jest zachować w tajemnicy wiadomo­
ści udzielone mu z tytułu wykonywane­
go zawodu. Przy wykonywaniu czynno­
ści zawodowych, adwokat korzysta z 
wolności słowa i pisma w granicach obo 
wiązujących przepisów i rzeczowej po­
trzeby. 

Z zawodem adwokata nie wolno łą­
czyć stanowiska funkcjonariusza w służ­
bie państwowej, z wyjątkiem stanowiska 
ministra, podsekretarza stanu, profesora 
lub docenta polskiej szkoły akademic­
kiej, ani pracy w przemyśle i handlu, z 
wyjątkiem czynności radcy prawnego, 
ani też takich zajęć, które nie licują z 
zawodem lub godnością adwokata. 

W dalszym ciągu projekt rozporzą­
dzenia normuje ustrój i działalność 

izb adwokackich 
które tworzą adwokaci, mający siedzibę 
w okręgu jednego sądu apelacyjnego. 

Rada adwokacka prowadzi listę ad-
wbkatów swego okręgu i ogłasza ją co­

rocznie. O wszelkich zmianach, zacho­
dzących w liście, rada zawiadamia mini­
stra sprawiedliwości, który zarządza ich 
ogłoszenie w dzienniku urzędowym mi­
nisterstwa sprawiedliwości. 

Do zakresu działania Naczelnej Rady 
Adwokackiej, która jest przedstawiciel­
ką całej adwokatury, należą sprawy na­
stępujące: nadzór nad działalnością rad 
adwokackich, rozstrzyganie zażaleń na 
uchwały rad adwokackich, ustalanie jed 
nolitych zasad wytycznych wykonywa­
nia samorządu i zawodu adwokackiego 
oraz organizacji zawodowego wykształ­
cenia aplikantów. 

Jeżel i chodzi o pierwszą Naczelną 

nież sprawozdania roczne wraz z zamk­
nięciami rachunkowemi oraz regulaminy 
wewnętrzne rad adwokackich i naczel­
nej rady. 

Minister sprawiedliwości ma wzglę­
dem rad adwokackich oraz naczelnej ra 
dy te same uprawnienia nadzorcze, jakie 
przysługują naczelnej radzie względem 
poszczególnych rad. 

Z a r z ą d z e n i a n a d z o r c z e 
ministra sprawiedliwości są ostateczne 
1 nie ulegają zaskarżeniu. W wypad­
kach wyjątkowych, gdy rada adwoka­
cka przez działalność swą naraża po­
rządek lub bezpieczeństwo publiczne, 

Radą Adwokacką, powołana ona będzie minister sprawiedliwości będzie mógł 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoll-; rozwiązać rade, przekazać czasowo 
tej na wniosek ministra sprawiedliwości! wykonywanie je j czynności dclegowa-
z pośród adwokatów, posiadających pra- > nym przez nich osobom z pośród sę-
wo wybieralności w składzie 20 człon- dzjów. W tym wypadku nbwe wybory 
ków. Mandaty ich trwać będą trzy lata. do rady należy zarządzić najpóźniej po 
Naczelna Rada Adwokacka, zgodnie z | upływie trzech miesięcy Od dały roz­

wiązania. 
W obszernym rozdziale projekt roz­

porządzenia normuje następnie cdpo-

Bandyci perscy porwali dyplomatów 
w czasie wycieczki automobilowej pod Bagdadem 

Wiedeń, 6 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Dzienniki donoszą: Poseł St. Zjedno­
czonych w Teheranie zawiadomił swój 
rząd, że banda perskich rabusiów upro­
wadziła sekretarza legacyjnego posel-

dalszemi przepisami projektu rozporzą­
dzenia, obowiązana jest przesyłać do 
wiadomości ministra sprawiedliwości 
protokóły walnych zgromadzeń izb, oraz j wiedzialność dyscyplinarną adwokatów, 
posiedzeń rad adwokackich, naczelnej przewidując kary dyscyplinarne za w y . 
rady i wydziału wykonawczego, jak rów i kroczenia przeciw obowiązkom i uchy-

! bieniu godności stanu adwokackiego 
(upomnienie, nagana, zawieszenie w 
czynności na czas do jednego roku, 
bądź też-skreślenie z listy adwokatów) 
oraz organizację i tryb postępowania 
przed adwokackiemi sądami dyscypli-
narneml. 

Rozporządzenie, którego przepisy 
główne powyżej w przybliżeniu poda­
liśmy, ma wejść w życie z dniem 1-ym 
października 1932 r. 

stwa amerykańskiego i dwuch konsulów 
amerykańskich w czasie wycieczki au­
tomobilowej z Bagdadu do Teheranu. 

Perskiemu oddziałowi wojskowemu 
udało się uwolnić uprowadzonych dy­
plomatów. 
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BBSPŁATNUIB 
P O R A D Y DLA KAŻDEGO 

Szczęście i powodzenie Twoje za­
leżne Jest od gwiazd i planet, które 
od przyjścia na świat wywierają 
wpływ na Twój los życia 1 przezna­
czenie, charakter, skłonności i zdol­
ności. 

Znając swój horoskop uświadamia­
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości 1 obliczyć terminy wyda­
rzeń mogących nastąpić w Twojem 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo­
skopu, napisz unie. rok l date urodze­
nia, otrzymasz opracowane naukowo 
przy pomocy MED.JLIM porady i wska 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryine I przesyłkę, 
horoskopu bezpłatnego, nadesłać J e ­
den zloty (znaczki pocztowe). ADRtS: 
Marja BICZ. WARSZAWA, ul. Koszy­

kowa 28. m. 34. 
I 
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3ut wkrótce 

Dziennikarz polski 
skazany w Gdańsku. 

' ~~ ' - • ' i y , ' i Ó o ^ s k i 3 ' w r ż e ś n ł a . K 

(Polska Agencia Telegraficzna) 
Postawiony wczoraj przed sądem w 

przyspieszonym trybie korespondent 
„Kurjera Porannego", Izydor Zylberman 
pod pseudonimem Leliwa, skazany zo­
stał na 1 miesiąc więzienia, za przekro­
czenie granicy w. m. Gdańska za legity­
macją dziennikarską, opiewającą na na­
zwisko „Leliwa" oraz za pobranie od 
jednej z firm 40 guldenów na rachunek 
zlecenia ogłoszeniowego i niewywiązy-
wanie się ze zlecenia. 

Wyrok sądu Leliwa przyjął bez sprze­
ciwu, przez co stał się on prawomocny. 
Dowiadujemy się, że w sprawie p. Leli-
Wy interweniował w senacie gdańskim 
Generalny Komisarz Rzplitej w Gdańsku 

bohaterka 
Wielkomiejskich ulic 

i TragedJI Amerykańskiej • 
uka*e się w nowym I 
wielkim filmie p. t. 

Gehenna I 
Kobiet t 
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D r . JAW P O I A K 8 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne 1 allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu­

matyzm) 
Oodzlny przyjcć 6 -7. 

r c e l a c f a 
M A J Ą T K U 

l e t n i s k o w a w lesie sosnowym 
położonym nrzy szosie 

łtfdź-Pablanice-BelcIiatów 
PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 50 GROSZY ZA METR KW. NA 2-LETNIE SPŁATY. Miejscowość piaszczysta aucha, zdrowotna 1 bardzo ładna plaża nad jeziorem. 60-lelni le». 

Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabiarice Diużbice do Bełchatowa i z powrotem 
Juz aprzedano 2/3 działek, pozostało do sprzedania 1/3 działek. Połowa nabywców działek juz zosUło zatwierdzonych przez Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie. 
Dla obejrzenia i zamówienia działek, w ©prawie odiazdu do laau Md, informacyj udzielają: 

i) W Łodzi biuro Int. Leona Hurwlcza, Piłsudskiego 36, tel 141-95 J 3) w Pabianicach W. Nychter, ul Szkolna Nr. 3. tel. 66. 
I) w Piotrkowie biuro miernicze przysięgłego Leopolda Pajdowsklego. ul. Piłsudskiego 63, I 4. w Kolumnie willa Jakubowicza, róg Łąkowej 1 Legionowej. 

teł. 20. i 5) w Drużbicach administrator majątku (Dom Władysława Adlera). 50-10 
UWACAi Pełnomocnik właścicielki w niedziele i łwieta przebywa w lesie i osobiście udziela informacvi Wyjazd autobusem z Pabjan*: o 10 rano 

P R Y W A T N E POGOTOWIE L E K A R S K I E m. 12-333. 
- 2 I E L O W A 6 — 

. S z y b k a p o m o c l e k a r s k a 

Przewóz chorych 
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Przygotowują sią do wojny 
Nad Europą zawisła ciężka, jak 

chmura przed burzą, groźba zbrojeń 
niemieckich. 

Porównan : e do chmury przed burzą' 
jest w tym wypadku szczególn e na 
mieiscu- S k a r o w a n a do rządu francus­
kiego nota niemiecka, zawierająca żą­
danie, o ile zastosujemy popularne, choć 
nieść słe o k r e ś l e n i — równości zbro­
jeń, nie jest czczym świstkiem papieru. 
Żądanie praw do zbrojeń przez pań­
stwo, które i tak na ten cel wydaje sto­
sunkowo w : ęce j . n ż mne wielkie mo­
carstwa, oznacza dalszy wzrost wydat­
ków, a zatem dalsze napięcie sprężyn 
fiskalnych, co przy obecnym kryzysie 
musi być usprawiedliwione nelada ce-
lanr. 

Jakie to mogą b y ć cele . 
Otóż pod tym względem nie wojno 

mieć żadnych złudzeń* Celem zbrojeń 
niem eck'ch może być tylko przygoto­
wanie się do wojny. A ponieważ kogoś, 
ktoby założył możliwości wojny za­
czepnej którejkolwiek strony — dzisiaj, 
c z y w przyszłości — przeciwko Niem­
com, okrzyczanoby z pewnością i słu­
sznie za wariata, pozostaje tylko jedna 
ewentualność: wojny zaczepnej ze stro­
ny N5em'ec. Do wniosku powyższego 
nie potrzeba zresztą dochodzić drogą 
logicznego rozumowań a, głosi go bo­
wiem codziennie cała n emal prasa nie­
miecka, głos' najpotężniejszy dzisiaj po­
lityczny obóz n'emiecki, głosi stronnic­
two, z którego wywodzi się obecny 
rząd Rzeszy — głoszą go wszystk e 
aktywne i wpływowe c z y n n i k i ' n i m i c -
k'e — pod hasłem rewizji granic na 
wtchodz i i odzyskania zagłębia Saary, 
a może Alzacji 1 Lotaryngii — na za­
dzie. 

Z tego punktu w :dzen?a patrząc i n i 
przesądzając prawno - politycznych ko­
lei noty niemieckiej, należy sobie zdać 
sprawę całkiem na trzeźwo z tei real­
nej treść', która wypełnia powścągl iwą 
napozór — propozycję rządu Papena. 
Dokładną i wszechstronną ocenę tej 
propozycji utrudnia nieznajomość pal­
nego jej tekstu, niepodanego jeszcze do 
wiadomości publicznej, w sposób of -
cjalny. 

Z pośród tego, co wiemy o treści no­
ty z opublikowanego streszczenia nie­
oficjalnego, n a j w ę c e j n i p o r o z u m i ń 
może wywołać „najskromniejszy" z 
wniosków n i m i c k i c h . który, o tle zo­
stał ściśle podany, opiewa na zwęk-
szenie etatu Relcltswchry z 7 na 9 dy­
wizji, czyli o 30 proc obecnego stanu 
liczebnego, z iednoczesnem skróceniem 
czasu służby do 6. a według nnej wer­
sji — nawet do 4 lal. 

Co oznacza ów „skromny" W o s e k 
w przekładzie na c y f r y ? 

Oto możność odnawWa — stuty­
sięcznej siły zbrojnej o 25 do 45 tysięcy 
ludzi roczn e. Prawda, jest to tylko 5 — 
10 proc. nimickich możliwości pobo­

rowych w ciągu roku, a zatem drobny 
ułamek, jednak akurat taki, który odpo-' 
wiada przyjętemu ogóln e odsetkowi \ 
podoficerów w stosunku do jiczby sze­
regowców. 

A więc „tylko" trzydzisto-procen-
towe pow:ększen;e Reichswehry, w po­
łączeniu ze skróceń em czasu służby, 
oznaczałoby umożliwienie N :emcom 

wytwarzanie takiej liczby podoficerów, 
św etnie, bo długotrwale szkolonych, 
któraby wystarczyła do ujec'a w karby 
ćwiczeń wojskowych pełnego rocznego 
kontyngentu ludzi w wieku poboro-
wym 

Szkolenie tego kontyngentu, jeżeli 
idzie o warunki n e m i c k i . nie musi od­
bywać się w kadrach regularnych, jak 
to jest w państwach o powszechnej 
służbie żołnierskiej. W Niemczech za­
dań a te spełn aią oddawna i z powo­
dzeniem najrozmaitsze oragan'zacje c y ­
wilno - wojskowe o charakterze przy­
s p o s o b i ł a wojskowego, jak np. osła­
wiony „Stahlhelm", lub zorganzowa-
nych wojskowy milicyj partyjnych w rc 

dzaju „oddziałów szturmowych" Hitle­
ra. W formacjach tych możliwe jest wy 
s z k o l e n i niemal we wszystk cli ro­
dzajach broni, w stopniu, wymagają­
cym kilkodniowych uzupełnień po zmo-
bilizowan u. P o w i ę k s z e n i Reichswehry 
dałoby możność dorocznego uzupełnia­
nia tych kadr młodym i nowocześnie 
wyszkolonym elementom instruktors-! 
k m , pozwalając na wycofywanie sta­
rzejących s ę podoficerów i b. żołnierzy 
z wojny światowej. Niemiecki aparat 
przygotowania rezerw mobilizacyjnych 
uzyska|bv wówczas przewagę nad 
wszystk'emi swont i odpowiednikami 
na ś w i e c i 1 to przy pozorach niższości 
liczebnej wojska na stopie pokojowej. 

Inne punkty noty n endeckiej zmie­
rzają do złagodzenia klauzul rozbroje­
niowych w z a k r e s i lotnictwa, broni 
speclalnych, jak czołgi \ artyleria cięż­
ka, przemysłu wojennego i urządzeń 
forlyf kacyinycli. Wnioski te nie ozna­
czają w swej treść' istotnej starań o ze-

wolenie na wprowadzeni nowych 
rodków walki- W i m y przecież, że w 

Hebda mistrzem Polski 
Tłaczyńsni ponownie poñonanu przez ívwomianinw 

Kraków, 6 września 
Oczekiwane z wie'klem zaintereso­

waniem finałowe spotkania tenisowe o 
mistrzostwo Polski między Hebdą a 
Tłoczyńskim zakończyło się powtórnem 
zwycięstwem tenisisty lwowskiego w 
(rzęch setach 8:6, 6:3, 6 :1 . 

Licznie zgromadzona publiczność 
na kortach AZS-u krakowskiego sprawi 
ła nowemu mistrzowi Polski wielka 
owację. Tłoczyiiskl od początku spot­
kania grał niezwykle nerwowo, zmie­
niał kilkakrotnie taktykę gry 1 popełniał 
szereg błędów w przeciwieństwie do 

| spokojnie grającego Hebdy. Niezwykle 
zacięty był zwłaszcza pierwszy set, u 
którym obaj zawodnicy walczyli bardzo 
zacięcie. 

Przy stanie 7:6 dla Hebdy ostatni po 
syta ładną piłkę na aut i wygrywa seta. 
W drugim secie sytuacje zmieniają się 
ciągle i wreszcie przy stanie 5 :3 po dość 
długiej wymianie piłek wygrywa Heb­
da. 

W trzecim secie Hebda wyraźnie gó 
ruje nad przemęczonym przeciwnikiem 
i wygrywa łatwo w stosunku 6 : 1 . 

Bestialska zbrodnia w Marsylii 
Robotnik zabił troje dzieci 

MarsyL'a, 6 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczoraj na przedmieściu Saint An­
toine miała miejsce bestialska zbrodnia 
której ofiarami padły 3 osoby. 

Robotnik Cechi, w odpowiedzi na u-
wagę, że dzieci jego rzucają kamienie 

| do kurnika sąsiadów, wydobył nóż i kil 
| ..unas.u potężnymi ciosami pozbawił iy 

cia rodzeństwo, składające się z siostry 
i dwuch braci. 

Zwyrodniałego zabójcę osadzono w 
więzieniu. 

Niemczech, a w szczególności na po-
granczu polsklem 'sinieją for'.yf'kaeje, 
które ostatnio sq nawet rozbudowywa­
ne (trójkąt lieHsborski). Wiemy, że po­
tężny n i m i c k i przemysł meta lurgiz-
ny i chem czny pos'ada o l b r z y m i moż­
liwości mcb'lizacyjiic. Wiemy, że nie­
mieckie lotti ctwo cywilne, najpnteżniei 
sze w Kuropic, może być łatwo przy­
stosowane do zadań wojennych. I wre­
szcie — że fabryki niemieckie wytwa­
rzają olbrzymie lości traktorów dla rol­
nictwa własnego i na eksport, oraz że 
nie wszystkie d z i ł a c i ż k l e z czr.sów 
wojny uległy zniszczeń u. 

Klauzule rozbrojeniowe, obowiązu­
jące dotychczas, utrudniały Niemcom 
wykorzys tywane tych wszystkie!) „bo­
gac tw" dla celów w y s z k o l e n i i zaia^u 
mob Uzacyinego. Bądź co bądź, jak do­
tąd, n'e mogą Niemcy jawnie używać 
na ćwiczeniach czołgów, strzelać z c i ż 
kich dział, k'erowaé ogn oni artylerjl 
przy pomocy lotnictwa. Mus'cl by nau­
czyć s i tego wszystkiego w początko­
wym okres c wojny, kosztem czas" , j e ­
dnego z zasadniczych czynników zwy­
cięstwa. Otóż uzyskanie j a k c h k o i w e k 
ilg w tym zakresie usunęłoby ostatnie 

przeszkody na drodze do os'agn ec'ia 
przez Niemcy w ciągu k'iku najbliż­
szych lat stuprocentowej gotowości bó­
lowej, polegającej na możności urucho-
.nieira k lkomiljonowej armji o wszyst-
k :ch znamionach nowoczesności. 

Pokój w takich warunkach byłby 
fikcją, której trwanie zależałoby tylko 
od plant» polityk niemieckiej. ()l,p,jakj,v, 
cele i jakie nicbezpiczeńslwa wyziera­
ją z poza powściągliwej - - podobno — 
w formie „skromnej" w treśc propozy-
cji n i m i c k i e i . 

Gwałtowna akcja zapobiegawcza 
rządów, a protestacyjna — społe­
czeństw iest w tym wypadku kon ecz-
na. Bo od chwili, w której N emcy za­
czną realizować to, na co zgodę prag­
ną obecnie uzyskać. świat zacznie s'ę 
nieuchronni staczać w otchłań nowej 
wojny. I to z zawrotną szybkość ą. 
. x« 
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Dzieci iiknaiiłu... pocili 
i odùnlu podróż moretta, * dulonu do Sardynii. 

Marsyln, 6 września. 
(Polska Agencja I clctrałiczna). 

Donoszą z Tulonu, źe przed paroma 
dniami, zaginął w tamtejszej przystani 
bez śladu, mały yacht sportowy, stano­
wiący własność komendanta łodzi pod­
wodnej „Monge". 

Zarządzone w tej sprawie poszuki­
wania, nie dały w ciągu kilku dni żad­
nych wyników. Dopiero wczoraj wieczo­
rem, strażnicy morscy na Sardynji, za­
uważyli przybijający do brzegu yacht, 
kierowany przez dwuch małych chłop­
ców. Pod krzyżowym ogniem pytań, dzie 

ci wyznały, że kierowane żądzą przygód, 
nie znając nawet dobrze elementarnych 
zasad żaglowania, przywłaszczyły sobie 

Łacht, mając zamiar odbyć na nim dale-
ą podróż morską. 

Po kilku dniach żeglugi, przy dość 
wzburzonem morzu, dzieci dotarły do 
Sardynji, skąd wkrótce odstawione będą 
pod opieką karabinierów do miejsca sta­
łego zamieszkania w Tulonie. 

Yacht, który z tych opresyj wyszedł 
bez najmniejszego szwanku, oddany zo­
stanie właścicielowi. 

Nieszczęśliwe 
wypadki 

w czasie święta prac\ 
New York, 6 września. 

W czasie wczorajszego święta pracy 
wydarzyło się bardzo wiele nieszczęśli­
wych wypadków. Kilkadziesiąt osób zgi­
nęło w katastrofach samochodowych, 
zaś wiele utonęło w czasie kąpieli. 

Wybuch na parowcu. 
Gibraltar, 6 września. 

(Polska Agencja I elcgradczna). 
Na parowcu angielskim „Corton", 

stojącym w tutejszym porcie z ładun­
kiem węgla, nastąpił wybuch. 

Kilku członków załogi zostało ran­
nych. Przyczyna eksplozji nie została 
dotychczas ustalona. 

Dziś I dni następnych! W programie; wspaniały dramat reżyserii PABSTA, osnuty aa ile słynne! powieści PIERRE BENOIT p. t , ATLANTYDA* 

. „ D E M O N M I Ł O Ś C I " 
Początek przedstawień o godz.4, 6, S i 10 wlecz. 

I « r a y D * w i < , k o w y K I N O - T E A T R 
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Narutowicza 20 

Dziś I dni następnych! — Znakomita gwiazda europejskich ekranów LIANA HAID 
KAROL DIEHL, WALTER RILLA. pozatem stvnny pogromca lwów OSCAR At ARION 1 zespół akrobatów napowietrznych wszechświa­

towej sławy „5 ARTONIS". w wielkim dramacie z życia zakulisowego cyrkowcówp. t 

„ A R E N A N A M I Ę T N O Ś C I " 
Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty ł nledzie.e od g. 12—4. Ceny miejsc od 50 gr. do 1 . 1 0 . - Aparatura Western Electric. Ceny miejsc zniżona. 
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Polską Państwowa Loterja Klasowa 
odgrywa poważną rolę w obiegu go­
tówki zlotowej w kraju. Przez Kasy 
jej • Dyrekcii Gjówittl r rzcsuwa się 
rocznie około 100 miljonów złotych go­
tówką. Tys iące kolektorów i subkolek-

, torów, którzy są pośrednikami pomię­
dzy Dyrekcją Główną a nabywcami 
losów, czerpią pokaźne zyski z tego 

'obrotu gotówki. 
Loterja Państwowa odgrywa rolę 

-narzędzia, które kumuluje kapitały 
..drobne (cena losu. w każdej klasie Wy­
nosi 40 zł., popularnej „ćwiartki" tylko 
10 zł.) i tworzy z nich kapitały więk­
sze, nawet stosunkowo wielkie, bo aż 
do miliona złotych sięgające, by oddać 
(je w ręce posiadaczów losów szczęśli­
wych! ' . ••" ; 
. . . Prawda, rozstrzyga tu ślepy los .o 
tern. komu dostanie się wielki nawet ka-
pjta.ł powstały z drobnych stawek, 
"Można tedy przypuścić, że kapitał ten 

; ,ni'e zawsze dostaje się w odpowiednie 
ręce. Oczywiście, zdarzają Się i takie 
wypadki. Naogół jednak, na podstawie 
•tych wiadomości, jakie dochodzą do 
.Głównej Dyrekcji Loterji Państwowych 
o . tem, komu dostały się największe 
wygrane, można nabrać przeświadcze­
nia, że ślepy los bywa najczęściej 

"'dziwnie „wiedzącym". Opowieści o lu­
dziach, których szczęśliwy los loteryj­
ny ocalił od ostatecznej ruiny material­
nej, którym wytraci ł z ręki narzędzie 
samobójstwa, nie należą bynajmniej do 
wytworów fantazji. J eszcze , częściej 
zdarzą się, że los szczęśliwy, zakupiony 

-.Wd. współkę przez kilku biedaków, sta­
wia na nogi rodźmy cale dając im moż-
aiość zyskania trwałych podstaw do-

, statniego bytu. 
Najważniejszą jednak rolą, jaka 

przypada Loterji Państwowej , jest rola 
'klapy bezpieczeństwa dla istniejącego 
w każdem społeczeństwie, a więc i w 
nnszem — zamiłowania do hazardu. ' 

w JU(te.«a Jest, oczywiście do po.wu.e-
g .̂ stopnia hazardem; jak wszelka „ope­

r a c j a ' f i n a n s o w a " , gdzie spodziewamy 
: slWzysKU, nieproporcjonalnie wielkiego 

w stosunku do zaangażowanego kapita­
łu i pracy. W Loterji moment ten wystę­
puje jaskrawo. Przecież, zaangażowaw­

s z y 40 zł. kapitału, możemy zaraz w 
I-ej klasie (według planu 26-ej Loter j i ) 

-wygrać cale 100.000 złotych, bez żadnej 
.oczywiście pracy. Jeśli zaś będziemy 

'•mieli cierpliwość angażowania po 40 zł. 
yw.każdej z klas 5-ciu możemy wygrać 

cały miljon złotych. 
Niepodobna tedy zaprzeczyć, że mo­

ment hazardu w Loterji istnieje. Ale jest 
• to. hazard stosunkowo bardzo niewinny, 

.-można powiedzieć — zdrowy. 

p a ń s t w o w a . 
W odróżnieniu od innych form h a - ' wych tliła się zaledwie słabym płomy- jak było dotychczas. Miljon złotych w 

zardii, luterja ma to do siebie, że nie kiem we wszystkich czterech klasach. 26-ej Lo t er j i Państwowej wygrany być 
można na niej się . .zgrać", przegrać ma- by wybuchnąć płomieniem fajerwerku musi bez żadnych zastrzeżeń, 
jatek swój lub cudzy, większe pienią-1 wielkich i licznych wygranych, dopiero Jest o co kusić Fortunę zwłaszcza, 
dze własne lub powierzone. I w klasie V-e j . obecnie w loterji 26-ej że się ją kusi tak drobnymi stosunko-

Zdarzają się „pechowcy", którzy rozpoczyna się „na ostro" już od klasy wo środkami. ^ ' 
grają na Loterji dziesiątkami lat i k tó - i I-ej- . . | Klasa V-ta 2 6 - e j . Lotem Pan-
rzy nie wygrali nawet stawki W sumie i Juz w klasie I-e] w odmętach losów stwowej wogóle hojnie roztoczy swe 
tedy przegrali oni sumę znaczną. Ale su- , loteryjnych mamy „grubą r y b ę " — w y - dary. 
ma' ta ' rozkłada s'ę na lat dziesiąki i S r a " 3 100.000 zł., prócz tego zaś; — | p r ó c z miljona dla gracza najszczę-
dlatcgo gra na loterji nawet „najczar-150.000, 20000 . dw:e wygrane po 15.000, śliwszego, ma ona w swym „rogu obfi-
niejsza" pechowca n*e jest w stanie ' 3 po 10.000 i t. d. Hurtowych wygra- , t o ś c i " — 300.000 zł., 150.000 zł., 100 000 
zrujnować ani poderwać podstaw jego 
egzystencji. Ruleta, karty, totalizator— 
każda z tych form hazardu pociąga za 
sobą ofiary w zrujnowanych egzysten­
cjach, namiętność przypłaca się tu czę­
stokroć życiem. Nikt natomast nie sły­
szał nigdy, by ktoś przegrał na loterji 
majątek cały, nie zdarzył się nigdy w y ­
padek samobójstwa z tego powodu, że 
ktoś na loterji nie wygrał . Jeśli tedy lo-
terja jest nawet hazardem, nie jest to ha­
zard niebezpieczny. 

Natomiast Loterja Państwowa 
zwłaszcza po tych reformach, jakie 
wprowadziła nowa Dyrekcja w plamę 
26-ej Loterji (17 listopada b. r. do 11 
kwietnia 1933 r.) daje istotnie bogate 
szanse wygranej , które zaspokoić mogą 
każdego' amatora hazardu. Gra loteryj­
na,' która według planów dotychczaso-

nych mamy juz w tej klasie 5.612, prócz z { 0 t y c h , dwie wygrane 75.000 z ł , czte-
tego 40 prenui po 1.000 zł. j r y p o 5 0 . 0 0 0 zł., osiem po 20.000 zł., 

Nap ęc e gry z każdą klasą wzrasta. : dwadzieścia pięć po 15.000 zł., ezter-
szanse wygranej są coraz _ większe. | dzieścj po 10.000 zł., sto po 5.000 z!.. 

W klasie II-ej mamy juz wygraną , p ; ę C s e t p o 2.000 zł. Wygranych po 250 
150.000 zł., dwie po 50.000, dwie po . z f o t v c h j e s t w t e j k , a s i e 43,443, p r e m j i 

20.000 zł., cztery po 15.000 zł. 1 t d ; l i 0 0 0 złotowych aż czterysta. 
już całe 50.000 Premje wynoszą tutaj 

złotych. 
Symfonia gry rozwija się i wzmac 

nia w swym tonie poprzez klasy dalsze, 
wreszcie wybucha 
V-e j . 

Mamy tutaj już nie „grubą rybę" , ale 
całego . .wieloryba", ulokowanego w 
małym zwitku losu loteryjnego: 

MILJON ZŁOTYCH! 
W klas : e V-ej 26-ej Loterji Państwo­

wej, wygrać możemy miljon złotych, 
i to nie „w najszczęśliwszym wypadku). 

Czego uczniom nie wolno 
Nowe priepisv, re&u&oijicice 

Od wczoraj weszły w życie _nowe ^ cych u c j ^ ^ Ù l J ' Ù w è j ^ 
przepisy, regulujące życie pozaszkolne 
uczącŻj się młodzieży. Do tej niesłycha­
nie ważnej i zawsze żywotnej sprawy 
powrócimy jeszcze, poddając również 
analizie nowe środki, za pomocą których 
pragną władze szkolne wpłynąć na mło­
dzie- i.-na ')»}' sprawowanie poza-murarai 
uczelni-— narazie jednak ograniczamy 
•sî ' do wyliczenia, samych przepisów. 

Nad młodzieżą, znajdującą się poza 
szkołą, ma prawo roztaczać opiekę i 
nadzór 

każdy pełnoletni obywatel. 
Nad uczniami „wagarującymi" — t. j . 
spędzającymi czas, zamiast w szkole, w 
parkach i na placach miejskich — ba­
czyć winni w pierwszym rzędzie 

dozorcy parków i skwerów, 
mają oni prawo legitymować młodzież 1 
donosić jej władzy o uczniach, przedkła­
dających świeże powietrze nad naukę. 
Tak samo właściciele kawiarń, restaura-
cyj, barów i wszelkiego rodzaju lokalów 
publicznych — jeśli zauważą wagarują-

Zaiste, trudno przypuścić, by w Pol­
sce znalazło się zbyt wielu ludzi tak 
„niehazardowych", którzyby nie zfi-

. chcieli nadstawić swych portfeli pod tę 
fortisimo w klasie \ ulewę gotówki spadającej z rogu obfi­

tości Fortuny Loteryjnej . :i. 
Dodajmy, że gracze loteryjni- po­

cząwszy od 26-ej Loterji. będą 0 tyle 
szczęśliwsi od swych p>•nrzcdniików, 
że w razie wygranej w którejkolwiek 
klasie, los ich nie wychodzi z kola. 
Przez wszystkie pięć klas, grają wszy­
stkie losy, można tedy na jeden numer, 
gdy Fortuna będzie łaskawa, zdobyć 
parę nawet wygranych w ciągu jednej 
loterji* 

Cechą charakterystyczną 26-ej Lo ­
terji, w odróżnieniu od poprzednich, jest 
znaczne podniesienie zarówno ilości, 
jak i wysokości wygranych w pierw­
szych czterech klasach. 

Gracz loteryjny ma tedy możność 
doświadczenia żywych eirpcyj , po­
cząwszy już od klasy I-ej, gdzie ocze­
kuje go wygrana 100.000 zł., poprzez 

I klasy dalsze aż do V-ej , gdz'e wygrać 

..najszczęśliwszy wypadek". Przypusz­
czać należy, że losy 26-ej Loterji Pań­
stwowej : cieszyć się będą znacznym po­
pytem. - . " 

winni ich legitymować. 
Za wagary grożą surowe kary, aż do 

wydalenia ze szkoły włącznie. 
Nowe przepisy głoszą dalej, że mło-

dzieży szkolnej nie wolno należeć do, m Q ^ , n a $ w ó j n k , 
klubów sportowych, do wszelkiego ro- , , . . 
dzaju zrzeszeń, związk«w~ł-parłyj-poli-
tycznych —.nje wolno im uczęszczać na 
wiece, brać udział w zebraniach i ma­
sówkach i demonstracjach o charakte­
rze politycznym. Do wszelkiego rodzaju 
lokali publicznych wolno wchodzić ucz­
niom 

tylko w towarzystwie ludzi starszych 
(rodziców lub opiekunów). 

W okresie letnim, t. j . od 1 kwietnia 
do 1 listopada, wolno młodzieży przeby­
wać na mieście do godziny 9 wieczór, w 
okresie zimowym 

tylko do 8 wlecz. 
Przepisy zawierają wykaz represyj, 

którym podlegać mają winni bezpośred­
nio uczniowie jak i ci, którzy na nielet­
nich wpływają demoralizująco, (g) 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za DUSZĘ 
P. P R E Z Y D E N T O W E J MOŚCICKIEJ 
W SYNAGODZE NA WOLBORSKIEJ. 

Dziś odbędzie się dla dziatwy szkol­
nej w Synagodze na ulicy Wolborsktej, 
nabożeństwo za spokój duszy pani Pjre-
zydentowej Mościckiej. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

JACQUES CONSTANT. 

EHçkiiny samochód. 
Tego dnia Marisa Galtieu pożyczyła 

od_ brata szcześciocylindrowy samochód 
L'i pojechała w kierunku lasku bulońskie-
,go. Świeże powietrze orzeźwiło ją zna­
komicie . Ale mimo pięknego dnia, mimo 
.pięknych widoków, rozpościerających 
^sic.z obu stron, Marisa smutna była i za 
imyśloha. Wspaniale prowadziła maszy-
^ ę i, coraz bardziej dodawała gazu, zwię­
kszając szybkość. Ach, tylko nie myś­

l e ć , nie myśleć... 

,> • Marisa nie spała całą noc. Wczoraj 
równocześnie oświadczyli się o jej rękę 
Pierre Daudelle i Jerzy Lespare. Obaj 
bardzo mili młodzieńcy, na dobrych sta­
nowiskach, zamożni. Ale Marisę ogar-
, niało przerażenie na myśl o takiem mał­
żeństwie. Nie uznawała małżeństwa z 

,rozsądku. Cóż z tego, że obaj ją kochają 
<kiedy ona żadnego z nich nie kocha. A 
pragnęła wyjść za mąż z,miłości. Wie-

-,r?żyła święcie, że tylko wtedy będzie 
szczęśliwa. Nie spotkała jednak jeszcze 

•nikogo na drodze swego życia, kto zwró­
ciłby na siebie jej uwagę. A przecież 
miała lat dwadzieścia i cztery. Dziś mia­
ła się zdecydować i-dać odpowiedź jed­
nemu i drugiemu. Nie, lepiej o tem nie 
myśleć... 

Marisa szoszą Saint-Germain wyje­
chała'za miasto. Pędziła teraz z zawrot­
ną szybkością. I dopiero gdy zamajaczy­

ły kontury'podmiejskiej, eleganckiej re­
stauracji, zwolniła biegu. 

< Tak, to jest ta słynna restauracja, o 
której opowiadał jej brat. Dobrze, za­
trzyma się tu i zje śniadanie. 

Przed- restauracją stał sznur samo­
chodów. Ale jeden natychmiast przykuł 
uwagę Marisy. Było to wspaniałe błę­
kitne auto. Marisa oglądała je oczyma 
znawczyni, nie posiadając się z zachwy 
tu. A gdy zbliżyła się, by zajrzeć do 
wnętrza, usłyszała nagle za sobą melo­
dyjny głos, z wybitnie cudzoziemskim 
akcentem: . 

— Pani podziwia moje auto? Jest 
ono do pani dyspozycji. 

Odwróciła się szybko. Chciała coś 
ppwiędzieć, ale słowa zamarły jej na 
ustach. Przed nią stał, złekka skłoniony, 
piękny młodzieniec. Jego opalona twarz 
tryskała zdrowiem i odwagą. Był pięk­
ny, bardzo piękny i miał w sobie coś 
władczego, coś drapieżnego. Marisa 
czuła, że nagle coś w niej zarwało. 

— Pani pozwoli, że się przedstawię. 
Demetrius Anastasus z Bukaresztu. 

— A ja... Marisa Galteiu z Paryża... 
— Doskonale. Więc skoro poznaliś­

my się cży mogę panią prosić na śniada-
'nie. Jestem sam, zupełnie sam i nudzę 
się. piekielnie. 

W'pierwszej chwili Marisa chciała z 
I oburzeniem odrzucić obcesową propo­

zycję. Ale nie mogła. Czar, jaki rozta­
czał nieznajomy, już na nią spłynął 1 
owładnął nią całkowicie. O takim męż­
czyźnie myślała o takim... Milcząc, skło­
niła głowę. 

Weszli do lokalu. Piękny rumun za­
mówił wykwintne śniadanie, doskonałe 
wina. Po chwili rozmawiali już jak sta­
rzy przyjaciele. Młody człowiek opowia­
dał, że pochodzi z bogatej, arystokraty­
cznej rodziny rumuńskiej. Obecnie wy­
brał się w podróż po świecie. Po zwie­
dzeniu Francji, zamierza wyjechać do 
Ameryki. 

Jego oczy fascynowały ją. Czuła, że 
go pokochała. Tak, była zakochana, aż 
po uszy w tym pięknym rumunie. Cóż 
Daudelle, cóż Lespare... Czyż można 
wogóle ich porównać? 

— Kochana Mariso — rzekł nagle 
Demetrius — pani może mi wyświadczyć 
wielką przysługę. Mój ojciec nie ma do 
mnie zaufania, to znaczy, nie ma zaufa­
nia do mego prowadzenia się. Ma wra­
żenie, że skoro sam odbywać będę pod­
róż po świecie, mogę wpaść w złe towa­
rzystwo. I dlatego niema miasta, w któ-
rem nie wynająłby prywatnych detekty­
wów, by mnie śledzili i donosili mu o 
wszystkiem. Przekonany jestem, że tu 
na sali też siedzi ktoś, kto nie spuszcza 
ze mnie wzroku. I dlatego mam prośbę 
do pani, Mariso. Pani mi pożyczy swe­
go samochodu, a ja dam pani swój. Pani 
wróci do Paryża, ja pojadę do Hawru. A 
po dwuch miesiącach zgłoszę się do ro­

dziców pani i upomnę się o mój samo­
chód i o rękę pani. Tak, Mariso? 

— Ależ to jest nonsens. Cóż powie 
mój brat? 

— Głupstwo. Powiesz mu, że rozbi­
łem twój wóz i pożyczyłem ci swój, byś 
mogła pojechać do domu. Mariso, wy­
warłaś na mnie wielkie wrażenie. Mari­
so, czy będę mógł po powrocie do Pary­
ża żywić nadzieję? 

,— Najdroższy, te dwa miesiące bęHą 
mi się dłużyły, jak dwa lata... 

Ze łzami w oczach spoglądała, jak lej 
samochód znikał na zakręcie. Ach jaka 
była szczęśliwa, jak bardzo szczęśliwa. 
Zajęła miejsce przy kierownicy błękit­
nego auta i popędziła w dal. 

I nagle... Łańcuch policji zagrodził jei 
drogę. 

— Papiery, łaskawa pani. 
Podała swoje prawo jazdy i legity­

mację samochodową swego brata. Nu­
mer legitymacji nie zgadzał się z nume­
rem auta. To było zrozumiałe. Ale już 
trzech policjantów wsiadło do samocho­
du. 

— Pani wybaczy, pojedziemy do pre­
fektury policji. 

— Na miłość boską, dlaczego? — za­
wołała z przerażeniem. 

— To błękitne auto jest skradzione. 
A poza tem, ten, kto je ukradł, dokonał 
napadu z bronią w ręku na zakład jubli-
lerski w Neuilly. Co się pani stało? Pani 
mdleje?... 

Tłum. Lea 

http://po.wu.e-
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Dziś J a n a M. 
J u t r o Narodzenie NMP. 

Wschód słońca 4.56 
Zachód słońca 14.11 
W s c h ó d księżyca 14.40 
Z a c h ó d księżyca 21.00 
Długość dnia 13.38 
Ubyło dnia 3,16 

Rejestracja rocznika 1914 
Dziś dnia 7 września r. b. między 8 

a 15-tą obowiązani są stawić się do re­
jestracji w biurze wojskowem magistra­
tu m. Łodzi (Zawadzka 11) mężczyźni 
rocznika 1914 zamieszkali na terenie 2 
komisariatu p. p. o nazwiskach na lite­
ry O P R S T U W Z Ż oraz zamiesz­
kali na terenie 8 komis. p. p. o nazwis­
kach na litery A B C D E F G. 

Zgłaszający się do rejestracji winni 
posiadać dowód osobisty lub inny doku­
ment stwierdzający tożsamość osoby z 
fotografią. 

Do rejestracji obowiązani są zgłosić 
się obywatele polscy zamieszkali w Ło­
dzi, oraz inne osoby zamieszkałe w Ło­
dzi, które dokumentami nie mogą udo­
wodnić przynależności państwowej ob-

Po zabawię—noże. 
Krwawy epilog wiejskiej midylli*. 

(gr) Wieś Ślądkowice w powiecie 
łaskim ma widocznie szczęście, a wła­
ściwie nieszczęście do krewkich i zapa­
miętałych mieszkańców. Na innem miej­
scu piszemy o omal nie bratobójstwie, 
którego epilog rozegrał się wczoraj 
przed sądem okręgowym — jednocze­
śnie zaś dowiadujemy się, że przed dwo 
ma dniami w tej samej wsi na zabawie 
strażackiej wynikła bójka, w trackie 
której pod ciosami noża padli aż dwaj 
zdrowi i młodzi mężczyźni: Stefan Jon-
czy i Piotr Michlewski. Prócz tego cięż­
kie rany od noża wyniósł z zabawy 
Leon Staniszewski ze wsi Dąbrowa. 

Rzecz jest już sama przez się niezwy 
kła i nawet jak na wiejskie stosunki 
przerażająco krwawa. Grozę całej sytu­
acji podnosi jeszcze fakt, że podejrza­
nym o dokonanie tej potrójnej zbrodni, 
a podwójnego morderstwa jest niejaki 
.Jaksa — mieszkaniec również wsi 5'iąd 
kowice. Jaksa został osadzony w aresz­
cie. 

Kradną żarówki. 
Dwuch złodziei schwytano. 
Na terenie 7 komisarjatu p. p. szcze­

gólnie zaś w okolicy ulicy Sienkiewicza, 
Narutowicza 1 Kilińskiego, dokonywano 
w ostatnich dniach kradzieży żarówek 
w ubikacjach, korytarzach i t. p. 

Dozorcy domu, którzy z własnej' 
szkatuły zmuszeni byli pokrywać straty 
roztoczyli baczne obserwacje, które w 
rezultacie doprowadziły do ujęcia zło­
dziei. 

Na posesji przy ulicy Sienkiewicza 9 
zatrzymano dwuch osobników w chwili 
gdy w korytarzu wykręcali przy pomo­
cy specjalnie skonstruowanego aparatu 
żarówki. 

Zatrzymanymi okazali się Tadeusz 
Szymański 1 Antoni Źyczeńko, obaj bez 
stałego miejsca zamieszkania. Osadzono 
ich w areszcie do dyspozycji sądu. 

Dgłurg aptek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: Sukc. K. Lelnwebra (Plac Wolności 2), 
Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1). W. Danlelec 
kiego (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Ce-
gelniana 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc 
F. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). 

GABINET TERAPJ1 FIZYKALNEJ 

Dr. POIAKA 
N A W R O T Nr. 7 

TeL 164-21. 
Godziny przyjęć 6—7. 

prąd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa Helium, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer-
wone (cieplne) galwanlzacja, farady-

zacja, masaże i Ł d. 
» 

CHCĄ WYGŁODZIĆ WARSZAWĘ. 
Zbrodnicza działalność demagogów wiejskich przeciw stolicy. 
t f i f o p i nie przywożą żywności do miasta. 
Wczoraj rozpoczął się w Warszowic 

„strajk ziemi" — elementy niesumienne, 
krótkowzroczne i pozbawione odpowie­
dzialności, zdołały przekonać rolników-
dostawców z okolic podwarszawskich, 
że wystarczy 

wygłodzić W a r s z a w ę 
wystarczy jej zamknąć dowóz, a ceny 
na warzywa i jarzyny pójdą w górę. 

Działalność tych zbrodniczych dema­
gogów odbiła się przedewszystkiem — 
jak było do przewidzenia — na 

najbiedniejszej ludności stolicy, 
która płaciła wczoraj często o sto pro­
cent więcej za najpotrzebniejsze warzy­
wa i owoce, niż płaciła onegdaj. 

Centrum Warszawy, nie jest zdane 
na furmanki małych przekupniów i chłop 

Choroba łódzka--pylica. 
Zapadafq na niq iullco miesiSaaiicy 

naszego miasta (i) Od jednego z lekarzy łódzkich 
otrzymujemy bardzo interesujące infor­
macje na temat specjalnie łódzkiej cho­
roby zwanej pylicą. Jest to choroba, na 
którą zapadają 

tylko mieszkańcy Lodzi. 
Nie spotyka się jej zupełnie w innych 
ośrodkach naszego kraju. 

Bardzo wielu ludzi zaobserwowało 
prawdopodobnie, iż bez jakichkolwiek 
powodów, bez przeziębienia, nawiedził 
ich dość 

przykry kaszel. 
Ten oto kaszel nie ma nic wspólnego z 
płucami -— rodzi się w gardle. Wywo» 
łuje go pył powstający z odpadków włó 
kienniczych, a unoszący się tumanami 
w powietrzu. 

Bawełna, wełna, szmaty wszelkiego 
rodzaju — oto źródła wydobywania 
się tego pyłu, który osiada jako nalot w 
gardle i powoduje bardziej lub mniej 
ostre ataki kaszlu. 

Nazywa się ten ostry kaszel 
pylicą. 

Zaznaczyć należy, że nie jest on nie­
bezpieczny — lekarze leczą go kodeiną. 
Kilka pastylek tego lekarstwa usuwa 
całkowicie niedomaganie. Ale nie jest 
rzeczą wykluczoną, że rekonwalescent 
może znów się nałykać kurzu łódzkie­
go i znów zacznie kasłać. 

Do wielu ujemnych stron naszego 
miasta przybyła jeszcze jedna — specy­
ficzna choroba łódzka, pylica. 

MYDŁO mm crirtjni/dszczędza 
Z PRALKĄ I a 16« 

ków, którzy zjeżdżają do miasta ze swe-
mi produktami. Centrum jest zaopatry­
wane przez dostawców bardziej odle­
głych i pracujących na wielką skalę: ich 
ładunki przybywają do hal centralnych, 
do kupców i handlarzy wagonowo albo 
autobusami. I dlatego, podczas gdy w 
centrum ceny nie uległy zwyżce, gdy 
wszędzie było wszystkiego wbród, na 
placu Kercelego, na placu Broni i na 
placu Kazimierza Wielkiego w Warsza­
wie dowóz byi slaby i ceny wysokie . 

W związku z p o w s t r z y m y w a n i e m się 
chłopów od dowozu w a r z y w do W a r s z a ­
w y — wzmógł się znacznie ruch t. zw. 
koszykarzy, t. j . tych sprzedawców, któ­
rzy przybywają na targ koleją bądź au­
tobusami z dalszych i bliższych okolic 
Warszawy. 

* » 
Dziś po południu, przybywają z pro­

wincji delegaci prezydjum Centralnego 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych. 

Wezmą oni udział w posiedzeniu, któ­
re ma obradować nad wytworzonym stą 
nem rzeczy i przeciwstawić się dzikiej 
demagogji, niosącej nieobliczalne straty 
małorolnej ludności. 

W ostatniej chwili otrzymujemy sze­
reg informacyj z okolic podmiejsjjjcb 
Warszawy. Wynika z nich, że 
po wsiach t w o r z ą się grupki terorys tów, 
zabraniające chłopom wyjazdu do miasta 

z t o w a r e m . 
Tern się tłumaczy w lwiej mierze 

słaby dzisiejszy dowóz warzyw i nabiału. 

Rezerwy Z.U.P.U. już się wyczerpały. 
Mamy w Polsce okoto 5 0 tysięcy bezrobotnych pracowników umysłowych. 

Wszystkie świadczenia będą obniżone. 
(1) Donosiliśmy już, że rada zarządza 

jąoa zakładu ubezpieczeń pracowników 
umysłowych Z. U. P . U. powzięła 
uchwałę o obniżeniu świadczeń na rzecz 
bezrobotnych pracowników i podwyż­
szeniu składek dla ubezpieczonych. 

Uchwały te wywołały wielkie poru­
szenie w kołach pracowniczych, które 
postanowiły podjąć akcję, by rząd przy 
szedł z pomocą zakładowi przez co 
unikniętcby obciążenia w dalszym cią­
gu ubezpieczonych, płacących i tak już 
wysokie składki na Z. U. P . U. 

W związku z tern w dniu wczoraj­
szym rada zarządzająca zakładu roze­

słała do wszystkich związków praco­
wników umysłowych obszerne wyja­
śnienie, motywujące podjęte przez się 
uchwały. Wyjaśnienia te są interesują­
cym dokumentem działalności ZUPU. 

A więc, rada zarządzająca stwierdza 
że środki finansowe zakładu na pomoc 
dla pozbawionych pracy są już na w y ­
czerpaniu. W roku 1933 potrzeba na za­
siłki dla bezrobotnych około 42 miljo-
nów złotych oraz 2 miljony na koszty 
administracyjne. Ponieważ wpływy z 
tytu{u składek wynoszą około 15 i pół 
miljona zł. pozostanie do pokrycia 
deficyt w sumie około 28 milionów zł. 

Na froncie strejkowym. 
(Robotnica zajęli fabruni Jiitarta i Cłem nich a. 
(i) W dniu wczorajszym w Widzew­

skiej Manufakturze nastąpił niespodzie­
wany zwrot w akcji strajkowej. Jak już 
donosiliśmy, na onegdajszej konferencji 
u inspektora pracy, przedstawiciele dy­
rekcji zakomunikowali robotnikom, że 
skoro zgodzą się na dostosowanie płac 
do taryfy, wówczas, po powrocie do Ło 
dzi prezesa Oskara Kona, nastąpi wy­
równanie płac tym wszystkim robotni­
kom, którzy ewentualnie na skutek tego 
zostaną pokrzywdzeni. 

Delegaci uzależnili swą odpowiedź 
od uchwały ogółu strajkujących. W go­
dzinach popołudniowych na stadjonie 
Widzewskiej Manufaktury zebrali się 
wszyscy robotnicy i po długich obra­
dach postanowili 
zgodzie się na warunki dyrekefl I przy­
stąpić z dniem wczorajszym do pracy. 
O powyższych uchwałach została na­
tychmiast powiadomiona dyrekcja, któ­
ra też poleciła otworzyć wczoraj wrota 
fabryczne. 

Tymczasem, gdy rano robotnicy I 

miast wszystkie warsztaty i oświad­
czyli, że 
strajk będą prowadzić w dalszym cią­
gu 1 gmachu fabrycznego nie opuszczą. 

Jednakże już po upływie dwuch go­
dzin zarówno robotnicy przędzalni jak i 
tkalni wyrazili chęć podjęcia pracy i 

przerwania strajku. 
Tylko robotnicy z t. zw. trzepałni, któ­
rzy uważali się za najbardziej pokrzyw­
dzonych i względem których miała b y ć 
właśnie zastosowana rewizja cennika 
po powrocie do Łodzi prezesa Oskara 
Kona, postanowili w dalszym ciągu straj 
kować. 

• 
Strajk w fabrykach Allarta i Benni-

cha, o którym wczoraj donosiliśmy, za­
ostrzył się. Mianowicie, zarówno w j e ­
dnej Jak 1 w drugiej fabryce 
robotnicy zajęli warsztaty i oświadczyli 
że nie wyjdą z gmachu tak długo, do­
póki zarządy fabryk nie cofną zapowie­

dziane] redukcji płac. 
Ponieważ robotnicy zachowują się 

Następnie rada podaje, że gdy w ro­
ku 1928 było 12.300 bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, a w roku 1929 
tylko 9.800, to od roku 1930 zaznacza 
się stały i groźny 
wzrost bezrobocia wśród pracujące] in­

teligencji. 
I tak w roku 1930 liczba bezrobot­

nych pracowników umysłowych wzro­
sła do 17.900, w roku 1931 osiągnęła licz 
bę 41.100, w styczniu bieżącego roku 
wynosiła już 44.500, a w maju b. roku 
48 tysięcy. 

W latach 1928—30, przy małem bez­
robociu, Z. U. P. U. miało poważne nad­
wyżki, z których gromadziły się rezer­
w y . Wzrost rezerw wynosił w końcu 
1928 roku — 16,5 miljona zł. w końcu 
1929 r. 34,6 miljona złotych, w końcu 
roku 1930 — 40 miljonów złotych, Tak 
wielkie rezerwy spowodowały, że prze­
dłużono okres korzystania z zasiłków 
dla bezrobotnych do 9 miesięcy, a no­
szono się także z zamiarem przedłuże­
nia go do 12 miesięcy. 

Tymczasem gdy bezrobocie wśród 
pracującej inteligencji zaczęło gwałto­
wnie wzrastać, w roku 1931 

rezerwy spadły do 29 milionów zł., 
a w maju b. r. znikły zupełnie. 

Z tych względów rada zarządzająca 
musiała ratować sytuację Z. U. P. U. i 
podwyższyć składki przy równocze-
snem zmniejszeniu świadczeń. Jeśli jed­
nak w międzyczasie nastąpi polepszenie 
się sytuacji, z dniem 1 stycznia 1934 r. 
przywrócone zostaną dotychczasowe 
warunki. 

przybyli do fabryki, zajęli oni n»tych-J,spokojnie, policja nie interweniuje. 

HALINA 

SOŁOWIEJCZYH 
(Berliński* i Moskiewski. Konserwatorium) 

P O W R Ó C I Ł A 
i wmówiła lekcje gry łariepleaowj. 

Z A W A D Z K A Ml 8 6 , m. 8 . 2 5 -

• 
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IGAWOPROŁPAM 
PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 

.POLSKIEGO RADJA", 
ŚRODA, dnia 7 września 1932 roku. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dz.cn bwz. 
12.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 

Tr. z Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trana-

misja z Warszawy, 
12.45—13.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
13.25—13.35: Przerwa. 
13.35—14.10; Dalszy ciąg muzyki z płyt gramo-

fortowych. 
14.10—15.40; Przerwa. 
15.40—15.53: Obrazek dla dzieci młodszych pt. 

„Sad Jasia", pióra Al. Oąsowskiego. 
15.53—16.05: „Listy od dzieci" -- omówi pani 

Wanda Tatarkiewicz-Malkowska 
16.05—16.35: Muzyka z ptyt gramofonowych. 
16.35—16.40 Komunikat Centt 'Biura Hydrogra­

ficznego dla żeglugi I rybaków. 
16.40—17.00: Odczyt pt. „Z Męczeńskich Dzie­

jów Unjl". wygi. prof. II. MośclcKi. 
17.00—18.00: Koncert popularnv w wykonaniu 

Orkiestry Polskiego Radja pod dyr. Józe­
fa Ozimlńskiego. 

18.00—18.10: Transmisja t Chelnu Lubelskie­
go uroczystości Ziemi Chełmskiej. 

19.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.35: Komunikart Tow Zachęty do Ho­

dowli Koni w PoLsce. 
19.35—19 45: Prasowy Dziennik Radjowy. 
19.45—20.00: Kom. Izby Przem.-Handl. w Łodzi, 

odczytanie programu na dzień następny, re­
pertuar teatrów. 

20.00—20.15: Kwadrans literacki pt. „Wilk w 
Qubji i gajowy" ìezonia franc'szk Pawia 
C u l u . 

20.15—20.50: M.^yka lekk*. Melodie z f ::mów 
dźwiękowych, wyk na aparaturze feto-
celowej v.y;obu firmy ..Natawis-'. 

2O.5O—21.50: TnnsrnisJE zr. Lwowa. K«n ert 
poświęcony utworom Edwarda Grega. vii 
przedzony pogadanka. 

21.50—21.55; Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego 

21.55—22.00: KomunJkat Gł. Wojsk. St. Meteor. 
komunikacji lotniczej. 

22.00—22.40: Muzyka taneczna. 
22.40 —22.50: Wiadomości sportowe. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.55. HUversum. ,-Kwiat Hawaju" — 

operetka P a w i a Abrahama. T r . z 
Teatru Carré w Amsterdamie. 

20.00. Daventry. Wieczór Bacha. T . z 
óueen's Hallu. 

20.45. Rzym. . .Silvano" I „Rycerskość 
wieśniacza" — dwie opery Masca-

"'uriiego. 
21.20. Londyn Reglonal. Kabaret p. t. 

„Hil-Air-Ity". 
21.40. Wiedeń. „GoUsche Fenster und 

Bi ldwerke" — radjopoemat Wolf-
rama Brockmeiera-

W dniu 4 wrześn ;a r. b. rozstał się z tym światem nasz nieodżałowany Szef 

H E N R Y K F U G L E W I C Z 
właściciel Restauracji . .LOUVRE" w Łodzi . 

W Zmarłym tracimy zacnego i niezapomnianego Szefa. Pamięć o Nim na zawsze zostanie w sercach naszych. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym w Warszawie o godz. 11-ej . 

Dvrekcla i Pracownicy ? 
R e s t a u r a c j i „ L O U V R E " w Ł o d z i 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Łodzi w kościele Św. Krzyża w sobotę dnia 10 bm. o godz. 9-ej. 

Głęboko dotknięci śmiercią nieodżałowanego 

H E N R Y K A FUGLEWlCZa 
właściciela Restauracji i Kawiarni «Louvre" w Łodzi M 

składamy pozostałej rodzinie wyrazy szczerego współczucia i smutku 
Ch. M l o d o w n l k , I, G o l d m a n , F. B e r m a n I H H e r c b e r g n 

Tomaszów - Mazowiecki 

O S O B I S T E . 
W dniu wczorajszym, powrócił z ur­

lopu i objął urzędowanie prezes Gminy 
żydowskiej, poseł L. Mincberg. 

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ Ś.P. 
P R E Z Y D E N T O W E J . 

W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 
odbędzie się w kościółku szkolnym Św. 
Wacława msza żałobna za spokój duszy 
małżonki Pana Prezydenta Rzplitej, ś.p. 
Michaliny Mościckiej. 

NOWY BUDYNEK SZKOLNY. 
W związku z uchwałą rady miejskiej 

o przeznaczeniu domu czynszowego przy 
ul. Stolarskiej na szkołę powszechną, 
wydział techniczny magistratu przystą­
pił już do odpowiednich robót, których 
koszt wyniesie około 3000 zł. 

Nowy budynek szkolny, do którego 
przeniesione zostaną szkoły powszech­
ne, mieszczące się obecnie w nieodpo­
wiednich lokalach, oddany zostanie do 
użytku w październiku r. b. 

WŁAMANIE DO S K L E P U SPOŻYW­
CZEGO. 

W nocy 5 na 6 b.m. nieznani spraw­
cy dostali się za pomocą podrobionego 
klucza do sklepu spożywczego Czesławy 
Zięby, Szosa Warszawska 3, skąd skra­
dli różne produkty na ogólną sumę oko­
ło 400 zł. — Dochodzenie w toku. 

ARESZTOWANIE A G I T A T O R A KO­
MUNISTYCZNEGO. 

Członek komunistycznego związku 
młodzieży Polskiej w Piotrkowie, Wolf 
Icek Zemel, zam. tamże przy ul. Bujnow 
skiej 23, który w związku :: rocznicą mię 
dzynarodowego tygodnia młodzieży ko­
munistycznej przyjechał do Tomaszowa 
w celu uprawiania pracy wywro-.owej, 

został przez tutej-.?:ą policję ujęty i prze­
kazany władzom sądowym. 

W A L K A O ZNIŻKĘ KO Vt.)RNEGO 
Na ogólnem zebraniu członków stow. 

. .Lokator" w Tomaszowie, postanowio­
no przystąpić do zbierania podpisów lo­
katorów pod memorjały, które mają być 
skierowane do władz rządowych z prośr 
bą o ustawową redukcję komornego w 
starych domach o 25 proc.,- w nowych 
o 40 proc. 

Podpisy przyjmuje się w lokalu stow. 
„Lokator" przy ul. św. Antoniego 13 w 
poniedziałki, środy i soboty od godz. 17 
do 20 wiecz. 

NIESZCZĘŚLIWY W Y P A D E K CZY 
ZBRODNIA. 

Wczoraj rano znaleziono na torze 
kolejowym pomiędzy mostem kolejowym 
na Pilicy a wsią Białobrzegi zwłoki mło­
dej kobiety w wieku około 18 lat, z ra­
nami na głowie i rękach. 

Ustalono, że jest to Leokadja Izy-
dorczyk. Na miejsce wypadku zjechała 
z Opoczna komisja śledcza celem usta­
lenia przyczyny śmierci Izydorczyków-
ny. 

- •' ' Z: ' . . . . , . i . j . ^ « . U . - . U h ' » v ' m . . . •.•¿..iv, 
Z WYPOŻYCZALNI AKADEMICKIEJ. 
Zarząd wypożyczalni akademickie! wzywa 

Wszystkich organizatorów i przyjaciół wypo­
życzalni na zebranie,, które odbędzie się dziś, 
w środę o godz. 9-ej wieczorem w lokalu pol­
skiego towarzystwa krajoznawczego, Aleje 
Kościuszki 17. 

Na porządku obrad sprawa współpracy z 
wojewódzkim komitetem pomocy polskiej 
młodzieży akademickiej w organizowaniu Ty­
godnia Akademika. 

' M U Z Y K A / Z T U K A 

WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dziś i codziennie wieczorem powodzenio-
wy wodewil w trzech aktach W : Katajewa 
„Miljon plag" z występem doskonałego arty­
sty p. Wajslica . 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś świetna farsa M. Henequin'a „Mie­

siąc aresztu" która ściąga widzów do Teatru 
Letniego. Jest to ostatnia, a zarazem najwe­
selsza sztuka se*onu. Publiczność do lez za­
śmiewa się z kapitalnego Szuberta (Bombelck-
Krymlnyllsta). Cały zespól zgrany Jest kon­
certowo. Reżyserował Jerzy Woskowski. 

Teatr w razie zimna szczelnie oszalowany 

SALA FILHARMONII. 
CZWARTEK, dnia 15 września o g. 9 w 

Recital skrzypcowy 
B R O N I S Ł A W 

GIMPEL 
W programie: 

Beethoven — Koncert skrzypcowy; 
Głazunow — Koncert skrzypcowy; 
Bruch Kol-Nldrel, de Fali —Taniec hiszpański; 
Schubert Biene, Wieniawski —Tarantella. 

Bilety od 90 gr. do zl. 4.40 gr. w Kasie 
FllharmoniL 60-1 

UWADZE AKADEMIKÓW — ŁODZIAN. 
Związek akademickich kół, łodzian w Ło­

dzi zawiadamia, że w sobotę dnia 10 b. ra. o 
godz. 18 w lokalu Zw. Harcerstwa Polskiego. 
Ewangiellcka 9 odbędzie się „masówka" aka­
demicka, poświęcona sprawom „Tygodnia 
Akademika i Zjazdu Akademickich Kół Pro­
wincjonalnych z województwa łódzkiego. 

Obecność wszystkich kol. kol. na zebra­
niu obowiązkowa. 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

i Instalacji Technicznych 

I n ż y n i e r o w i e 

m DI. ILIUM TI. TEI . 172-56 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budownictwa wchodzące. 
SPECJALNOŚĆ: Kanalizacjs, wo­
dociągi i c e n tr a 1 n e ogrzewanie. 

P r z y ł ą c z a n i e d o m ó w d o s i e c i 
k a n a ł ó w m i e j s k i c h 4x75 

Gimnastyka—Rytmika—Taniec Art. 

Z . Kruszówna i N . Alpernówna 
Początek 15 września* 

Zapisy codz. od 5—7 i pół., Zachodnia 6 6 , tel. 168-65 
(Zw. Zaw. Prac. Miejskich) 

Plerwaaa w Łodzi Prywatna Szkoła Prący 
7-kl. Koedukacyjna Szkoła Powszechna 

oraz 
GIMNAZJUM MĘSKIE HUMANISTYCZNE 

ZENONA POZNERA 
Za^-dzka 1 (centrum miasta), III p. (winda), tal. 337-27. Przy 
gimnatlum (przedszkole pod kierownictwem d-rowel Marii Lan-
gsrowfL 

CZESNE OD 30 ZL. MIESIĘCZNIE. 

D o k t ó r 

BERMAN 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c l o w e 

Ceglelniana 16 t e i . 1 4 9 - 0 7 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8, 
w niedziele I święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D o k t ó r 

S. Kantor 
Ewangiellcka 2, tel .129-45 
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłclowe 
Przjr|mu|e od 8—2 i od 5—Vi9 po poł„ 

w niedzielę 1 święta od 8—2. 30—2 

D r . 
m e d . budwlh Rapeporf 

U R O L O G 3 0 - 2 
CHOROBY NEREK. PĘCHERZA I 

DR0Q MOCZOWYCH. 

przeprowadzi! «1« 
na ul. CEOIELNIANA 8 (dawnie) 40) 

tel. 236-00. 
godz. przyjęć O—io | O—g wlecz. 

POWRÓCIŁ 
Dl. med. Fischer 

Che roby wenętrzne I dzieci Allergja 
przyjmuje od 9—10 I 5—8 wieczór 

UL. ANDRZEJA 2 3 0 - 2 
dla niezamożnych ceny lecznic 

Dr, m e d . 

DEBORA RAUZIM 
CHOROBY DZIECI 

M l e l c z a r s k l e g o 1 4 ( S z k o l n a ) 
Ul. 236-51. 

Przyjmuje od g. 4—6 pp, w niedziele 
i święta od 1 0 - 1 2 

DR. MED. 

A. LANDKOFI. RoZBHfBld 
powróci! 

mieszka obecnie przy 
choroby wewn. 

AL. I MAJA Nr. 6, Teł. 138-34. 
Przyjmuje od 2—3 l od 7—8. 

30—3 

I n t e r n i s t a 

Dr. med. Eychner Jphób 
20—2 powrócił 

Ś r ó d m i e j s k a 1 8 , t e l . 1 1 1 - 2 4 

G R U N T O W N Y C H 
LEKCJI ORY FORTEPIANOWEJ 

dla początkujących l naprzód postą 
plonych, udziela rutynowana, sumień 
na nauczycielka u siebie oraz poza do­

mem. 
EMMA HORNBERGER. 

uL Kopernika 6, Ul piętro. 18—2 

DR. MED. 

H A L T R E C H T 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 

Piotrkowska 10. 
T e l e f o n 2 4 5 - 2 1 . 30—2] 

Przyjm. od 8—11 rano, 1—2 pop., od 
5.30—9 wiecz. W nledz. I św. 10--7 

rano. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

L e k a r z D e n t y s t a 

Oelberg 
ZAWADZKA W. TEL. 108-33 

POWRÓCIŁ* 
Przyjmuje od 10—2 i 4 - 7 30—2 

Dr Med. 

chor. uszu, nosa I gardle 
przeprowadził się na ul 

ZAWADZKA Nr. S^teleton 241-33. 

D O K T Ó R 

J. Sołowiejczyk 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
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TRAGEDJA W DOMU SCHADZEK. 
Naiwna Ksiązakowna i jej podstępny Kozioł.-Zaczyna się od wyz­
nań miłosnych, a konczy -w lupanarze.—Kozioł pieścił Jankę i cało-
wał, aie częściej Katował.—Łóżko narzeczonej pod obserwacją Kozła. 
Nielylko s ł o w a , a l e T ł z u c iosem k ł a m i q 

(as) Janina Książak jest młoda, zgra­
bna i nawet ładna- Nosi dobrze skro­
jone palto, uczesana jest starannie i mo­
dnie; n ktby nie pow edział, że ta dzie­
wczyna przed trzema laty przybyła do 
Łodzi ze wsi, w poszukiwaniu służby. 
Przez te trzy lata Janina Książak prze­
była drogę długą i chyba skomplikowa­
ną: ma ogolone brwi | jest prostytutką. 

Ksiązakowna jest filarom oskarże­
nia przeciwko Leonowi Koziołowi. Ko-
z oł — z wyglądu, ubrania i nawet z u-
czesania odpowiada zarzutom, które 
mu stawia akt oskarżenia: nakłanianie 
do nierządu i utrzymywnię s ę z bierzą 
du. Ptasia twarz, precyzyjny przedzia­
łek, koronkowa chusteczka w kieszon­
ce czarnej marynarki i jasne, szerokie 
spodn e -

Idylla miłosna. 
Ksiązakowna poznała się z Kozio-

łem jeszcze wtedy, gdy była służącą i 
gdy nie goliła brwi. Nie wyszło wiele, 
a ob ecujący młodzian stał się jej na­
rzeczonym. Narzeczony — wiadome: 

musi się starać, żeby jego miłej było 
wygodnie i żeby jej na niczem nie zby­
wało. I pan Kozioł, — pan Kozłowsk", 
jak go nazywają świadkowie niektórzy, 
ulokował ulubienicę w domu pani St'l-
lerowej. 

To placement było wygodne dla 
Kozioła i wygodne dla Stillerowej, n'e 
było — przynajmnej w pierwszych 
chwilach — wygodne dla młodej dziew­
czyny, przybyłej z łęczyckiego po pra­
cę. Nie było dla Książakówny wygodne 
dlatego, że pani Stillerowa prowadziła 
mały, ale solidny domek schadzek- Za­
łoga domu składała się tyko z jednej o-
soby: z córki pani Stiller. Dzięki Kozio-
łowi obsada domu pow ększyła się o Je­
szcze jedną osobę. Ks : ążkówna miała 
być odtąd nieodstępną towarzyską 18-
letniej panny Stiller — ukochanej córe­
czki Stillerowej — miała z n a dzici! : 
dniem chwile swobody i nocą godziny 
pracy... Czy Kozioł źle życzył Książa-
k ó w n e , skoro jej aż takie miejsce spro-
kurował?. . . 

Kozioł był narzeczonym tak troskli­
wym, że nie opuszczał dziewczyny ani 
w dzień, ani w nocy. Czasami tylko sy­
piał u rodź ców na Brzezińskiej. Powoli 
Kozioł — ciągle dbały o dobrobyt na­
rzeczonej — począł jej sprowadzać go­
ś ć ' : wtedy ustępował im swego ciepłe­
go jeszcze miejsca u boku Janiny... Mó­
wią niektórzy, że jeśli SMllerówna mia­
ła w takich chwilach czas, to Kozioł ko 
ło niej się zdrzemnął... Ale to tylko mó­
wią... 

Są wszelkie dane, by sądzić, że Ks : ą-
żakówna początkowo opierała się tym 
machinacjom swego amanta... Ale to 

tylko początkowo... Są również wszel­
kie dane, by sądzić, że Janina — m a ł a 
już wtedy brwi golone — nie bardzo 
była rada, gdy Kozioł zagarnął jej pier­
wszy zarobek, zainkasowany u St Hero 
wej... Ale mimo, wszystko jakoś żyli we 
dwoje. Jeżeli się dziewczyna buntowa­
ła, to Koz oł, choć jest chuchro na oko, 
umiał sobie z nią dać rady.. 

Odruch buntu. 
Co się dziewczynie stało, że które­

goś dnia, po awanturze i po cięgach od 
Koz oja ' — po nie pierwszej awanturze 
i n'e najboleśniejszych cięgach — po­
szła do komisariatu i złożyła przeciw­
ko niemu doniesenie — tego nikt nie 
potrafi wytłumaczyć, nawet sama Ksią­
zakowna... Zbuntowała się—postaruwi-
ła położyć kres wszystkiemu, nie ba­
cząc na to, co będzie późn ej. 

Przodownik w komisariacie przyjął 
meldunek. .Ksiązakowna podpisała praw 
dziwość swoich słów. Kozioł ją b je, za­

biera jej pieniądze, śledzi ją i szpieguje,, 
iak tylko wywącha, że ma dwa gro­

sze — zaraz jej odb era. 
Kozioł znalazł się przed sądem już 

28 lipca. Sprawa została jednak odro­
czona i wczoraj odbył się jej dalszy 
ciąg i zakończenie. Zakończeń e było 
mocno dramatyczne. 

Ś w adkowie zeznali, iż sprytny Ko­
zioł urządzi} sobie w mieszkaniu Stille­
rowej rodzaj punktu obserwacyjnego: 
nie widziany przez n kogo, miał stale 
na oku dziewczynę i przedewszystkiem 
miał na oku te grosze, jakie jej goście 
po fakc e płacili. Dzięki swej skrytce 
(podobno Cesare Borgia obserwował w 
ten sam sposób choć w innych inten­
cjach swą siostrę Lukrec ję- . ) . Kozioł 
nie dał się za nos wodzić: wiedz ał o 
zarobkach Książakówny conajmniej ró­
wnie dobrze jak i ona. 

Ksiązakowna stara się przed sądem 
obalić swe zeznania w ^policji. Powia­
da, że była, pijana, że n'e wiedz ala co 
s'ę z nią działo... Przodownik zaprzecza 
tym tłomaczeniom dziewczyny iaknaj-
k a t e g o r y c z n e j : była zupełnie trzeźwa, 
tylko trochę podniecona. 

Agent brygady obyczajowej potwier­
dza wersje o skrytce Kozioła a la Ce­
sare B o r g i a - Dodaje ponadto, że obie 
pensjonarki pani Stiller były w swoim 
czas e równocześnie zarażone: jej cór­
ka i Ksiązakowna... Wywiadowca sądzi, 
że obecnie Ks'ążakówna nie zajmuje S»Q 
nierządem: meszka ją z Kozłem razem 
już nie u St i l lerowej : on sprzedaje grze 
bienie na ulicy" 

Prokurator Komorowski scharakte­

ryzował rolę Kozioła w tej całej smut­
nej sprawie: w e l u jest takich chłopacz­
ków jak on, co polują na dziewczyny z 
prowincji,, by je usidlić i dostarczyć do 
takich S e l e r o w y c h . Naturalne, że za­
czyna się od udawania miłości i od na-
rzeczeństwa. 

W ostatniem słowie K o z o ł mówi coś 
o sąsiadach, o tem, że doniesienie Ksią­
żakówny było tylko podyktowane za­
zdrością... Mówił bardzo n eskładnte i 
prosił o uniewinnienie-

Sędza Wilecki, rozpatrujący tę spra­
wę w tryb e uproszczonym, ogłosił wy" 
rok: rok więzienia na recydywistę Ko­
zioła... 

Janka płacze. 
W trakcie odczytywania wyroku przez 
sędz : ego, słychać było chlipań e Książa 
kówny. Gdy sędzia przystąpił do ogła­
szania motywów — dziewczyna, z ry­
kiem i łomotem rzuciła się na ziem !ę..« 
Zemdlała- Stillerowa wachlowała ją 
chustką równie wymiętoszoną jak jej 
twarz, a potem nawet ją głaskała zczer 
małą od z m y w a n a dłonią-- (Takie 
dwie panny widać nie wiele przynosiły, 
zwłaszcza, że jedna jest córką, a druga 
miała Kozioła.-.). 

Kozioł, gdy usłyszał wyrok stanął 
cały w ponsach. Oczy mu poczęły wy­
chodzić z orbit, jakby się dusił. Trzeba 
mu przyznać, że wybiegł z ławy oskar­
żonych, by podnieść z podłogi spazmu-
jącą narzeczoną... 

— A r e s z t o w a ć ! . — rozkazał sędzja. 
Policjant schwycił pod ramię chło-

paka i nie pozwolił mu się zbliżyć do 
dziewczyny, która nie przestawała ta­
rzać się po podłodze (omdlenie było 
krótkie) j krzyczeć : 

— Nieprawda, nieprawda! Fałszy­
wie go oskarżyłam! Nieprawda... Leon, 
Leon!... 

Sędzia dokończył ogłaszania moty­
wów. Zarządził przerwę. 

Dwaj policjanci z woźnym sądowym 
wynieśli Książakównę, której piski i 
krzyki słychać jeszcze było w całym 
gmachu a nawet na dziedzińcu sądo­
wym... 

Czy rozpacz Książakówny była 
szczera?. . . Czy rzeczywiście jej oskar­
żenie w komisariacie policji było po­
dyktowane tylko zazdrością?.. . 

Ludzie świadomi stosunków w tych 
sferach tak interpretują spazmy i de­
sperację dziewczyny: Ksiązakowna uje 
kłamała w policji, kłamała zato przed 
sądem. Kozioł zrobił z niej prostytutkę 
i Kozioł maltretował ją i zabierał je j 
wszystfkie pieniądze. Ale Ksiązakowna 
bala się Kozioła: wolny, czy w więzie­
niu — Kozioł był 1 jest dla nie] postra­
chem. 

— Teraz szykuje już jakiś kamrat 
, Kozioła na nią nóż, albo pogrzebacz. 

Dla tego ona musi rozpaczać — niech 
on wje jak jej jego żal: może ci, którzy 
się mają na niej za niego zemścić, będą 
za te wrzaski i spazmy wobec niej 
względniejsi... 

Trzeba się ze łzami dopiero oswoić, 
by umieć tak na chłodno interpretować 
ich nieraz bardzo obłudną wymowę... 
1 łzy czasami kłamią... Gł. 

D y r e k t o r n a m a w i a ł r o b o t n i k ó w 
ż e b y sie a w a n t u r o w a l i , bo bedą mieli w i ę k s z e z a r o b k i . 

Król. Huta, 6 września 
Dziś przed sądem odbyła się sensa­

cyjna rozprawa przeciwko generalnemu 
dyrektorowi Huty Królewskiej Fryde­
rykowi Bernhardtowi, oskarżonemu z 
art. 130 i 360 pruskiego kodeksu karne­
go. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w cza­
sie rozmowy z robotnikami w dniu 31 
maja r. b. wyraził się, że „gdyby w Hu­
cie Królewskiej robotnicy więcej się 
awanturowali, to mieliby więcej pracy, 
tak jak w hucie Falvy, gdzie robotnicy 
są bardziej radykalni". 

Oświadczenie dyr. Bernhardta, we­
dług aktu oskarżenia, dostało się do wia 
domości robotników, zatrudnionych w 
Hucie Królewskiej i od tej chwili rozpo­

czął się wśród nich ferment i niezado­
wolenie. 

Przed rozpoczęciem rozprawy zgro­
madził się przed sądem tłum, złożony z 
około 600 osób, który policja rozpędziła 
Rozprawie przewodniczył sędzia R a y -
kowski, oskarżał prok. Ralecki. Oskar­
żonego bronił adw. Ba j z Katowic. Roz­
prawa wzbudziła żywe zainteresowanie 
i na sali zebrało się wielu przedstawi­
cieli prasy i publiczności. 

Wobec licznego napływu gości, 
wpuszczano na salę tylko za biletami. 
Sąd przesłuchał 6 świadków, z których 
jedni twierdzili, że oskarżony istotnie 
wypowiedział słowa, zawarte w akcie 
oskarżenia, inni świadkowie zaś oświad 
czyli, że inkryminowanych słów nie sły 

Brat strzelił do brata. 
$€Ątl snattai Siiina (Betania na 8 m i e ś . wiezienia. (as) Filip Beton ze wsi Śląskowice 
powiatu łaskiego — ma 16 mórg gruntu. 
Jego brat stryjeczny — Łukasz — m ą 
20 mórg. To wystarcza, by się bracia 
stryjeczni nie lubili. Jeżeli obaj antago­
niści mieszkają miedza przy miedzy, 
jeżeli mają żony swarliwe i wścibskie, 
to od antypatji do nienawiści jest tylko 
jeden krok. 

Filip Beton raz tak się pokłócił ze 
swym kuzynem, że krzyknął do swo­
ich: „Dajcie mi fuzję!" Fuzji mu nie dali 
i może dzięki temu nie doszło do nie­
szczęścia. Ale 25 czerwca r. b. kiedy 
Filip wraz z synami położył naręcze 
gałęzi już poza granicą swego majątku, 
a Łukasz zażądał usunięcia gałęzi, kiedy 
Filip się sprzeciwił, a jedna i druga ko­
bieta dogadała — wtedy nienawiść 
znów strzeliła jasnym płomieniem wścic 
kłości... Obaj ojcowie, wspomagań' 
przez synów stoczyli formalną walkę 

na kamienie ,a potem z za węgła swe­
go domu strzelił Filip do Łukasza, który 
stał akurat obok chlewika. 

Łukasz został pokaleczony śrutem w 
twarz i wydał na leczenie 164 złote. Na 
tę wysokość wnosi powództwo cywilne. 

Rozprawie przewodniczył wice-pre-
zes Illinicz, oskarżał prok. Suski. Bronił 
mec. Forelle. 

Jako świadkowie zeznawali krewni 
obu stron: kobiety w zapaskach, małe 
dziewczynki, również w zapaskach i 
wełniakach. Krewni Łukasza widzieli, 
jak żona Filipa podawała mu broń. Kre­
wni Filipa nic nie widzieli. 

Oskarżony nie przyznał się do winy. 
Filip Beton skazany został za usiło­

wanie zabójstwa pod wpływem silnego 
wzruszenia psychicznego na 8 miesięcy 
więzienia oraz na 30 zł. kosztów, po­
wództwo cywilne sąd zasądził. 

szeli. Zkolei prokurator domagał się od­
czytania pisma przysłanego z dyrekcji 
policji i podającego następstwa, jakie 
wynikły z oświadczenia dyr Bernhardta 
Mimo sprzeciwu obrońcy, sąd przychy­
lił się do wniosku prokuratora. Po od­
czytaniu pisma policyjnego, prokurator 
w dłuższym wywodzie wykazywał wi­
nę oskarżonego i domagał się dlań kary 
dwuch lat więzienia. Obrońca prosił o 
uniewinnienie oskarżonego. P o naradzie 
sąd wydał wyrok, na mocy którego dyr. 
Bernhardt skazany został na 7 dni are­
sztu bez zamiany na grzywnę z zawie­
szeniem wykonania kary na 2 lata i na 
zapłacenie kosztów sądowych w wyso­
kości 156 zł. 

Obrońca B a j zapowiedział apelację. 

Koń za 3 zł. 50 gr. 
Charakterystyczna tranzakcja 

na jarmarku. 
O niepomyślnej sytuacji, w jakiej 

znajdują się mniejsi rolnicy świadczy 
fakt, jaki miał miejsce na jarmarku \s 
Poddębicach. 

Mieszkaniec wsi Zagrzeby.powiatu 
tureckiego, Józef Purczykiewicz, przy­
prowadził konia na targ. Nietęgi musiał 
być koń i z tej racii nie znalazł nabyw­
cy, to też w rezultacie Purczykowicz 
sprzedał chabetę za 3 zł. 50 gr., to jest 
tyle akuratnie ile wynosi cena korca 
kartofli. 

Natomiast nowonabywca Aron Pie­
cuch z Poddębic gorzej wyszedł na 
tranzakcji, albowiem wygłodzony „ru­
mak" padł na drodze i zdechł. 

Piecuch dopłacił 1 zł. 50 gr. czyści­
cielowi za uprzątnięcie padliny. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Strejk włókniarzy w An 
Przemysł angielski nie wytrzymuje konkurencji.-Japończycy zagarnęl 
Daleki Wschód. -Stare maszyny i zła kalkulacja . -400 tysięcy robotni­

ków porzuciło pracę. 

Pomyślna koniunktura dla przemysłu łódzkiego. 
Manchester, we wrześniu 

W wielkich salach fabrycznych umil­
kły stukocące bez przerwy miliony 
wrzecion I wstrzymane zostały szybko-
biegnące sclfaktory. Znikły pióropusze 
dymu opasujące szarawa mgła wielkie 
miasto, zamarła w bezruchu gorączko* 
wa twórcza praca potężnego ośrodka 
produkcji, który daje zatrudnienie kilku­
set tysiącom robotników i wiąże nicią 
swych wpływów ca ły świat gospodar­
czy . 

Potężny strajk w angielskim prze­
myśle bawełnianym zapowiada się na 
dłuższy czas. Długotrwały zatarg o re­
organizację pracy przez zwiększenie 
ilości warsztatów obsługiwanych przez 
jednego robotnika i dążenia do redukcji 
płac robotniczych — oto zasadnicze tło, 
na jakiem rozgrywa się walka konkuren 
cyjna angielskiego przemysłu bawełnia­
nego o utracone po wojnie rynki zbytu. 
Spadek funta, s twarzający automatycz­
nie premię eksportową dla włókiennie-j Jttemorjal staw. fm&rnfcuntóm d o ministerstwa 

ny zostaje dodatkowo ujemnym czynni- wały niepodzielnie metody gospodarcze 
kiom kalkulacyjnym w postaci drogo- W . Brytanii . Udział Anglji w ogólnej 
produkujących, niowydajnych, i liczbie wrzecion wynosił w r. 1914 — 

P R Z E S T A R Z A Ł Y C H WRZECION. ¡38 p r o c , obecnie nie dochodzi do 34 
Można bez przesady stwierdzić, że na p r o c , a rozwijające się szybko przemy-
ogólną liczbę 57 milj. wrzecion angiel- s ły bawełniane w Stanach Zjednoczo-
skich przynajmniej 20 iniljonów maszyn uych, na kontynencie azjatyckim oraz 
nie wytrzymuje konkurencji z wrzecio- uprzemysłowienie Rosji spowodować 
nam) amerykańskiemi i kontynentalne- musi w najbliższym czasie 
mi. Aby zrozumieć przyczynę tego dzi-] DALSZY S P A D E K 
wnego zjawiska, stwierdzić należy, że udziału Wielkiej Brytanji w światowe] 
w grę wchodzi tu jedynie 1 wyłącznie produkcji bawełnianej, 
konserwatyzm angielski, który całą pro Na tle tego pogarszania się konjunk-
dukcję Manchesteru stara się utrzymać tury zbytu w angielskim przemyśle ba­
na tych samych zasadach kalkulacyj- .wełnianym pracodawcy wysunęli już w 
nych 1 technicznych, na jakich opierała konkretnej formie postulat obniżenia ko­
sie ona przed kilkudziesięciu laty, gdy sztów produkcji orzez 
na rynkach Dalekiego Wschodu pano-l ZNIŻKĘ P Ł A C 

Haussa na p r z ę d z ; bau/ełn. 
twa angielskiego, nie przyniósł znacz 
niejszej poprawy sytuacji , w latach po­
wojennych powstały bowiem na Dale­
kim wschodzie potężne ośrodki przemy­
słu bawełnianego, których ludność do 
wybuchu wojny niemal całe swe zapo­
trzebowanie na towary 1 odzież pokry­
wała w Anglji. Rynki te odpadły zupeł­
nie dla towaru angielskiego. Dlatego też 
niema może przesady w twierdzeniu 
specjalnej komisji wyłonionej przez rząd 
angielski dla zbadania przyczyn kryzy­
su w przemyśle bawełnianym,. Iż jedy­
nym ratunkiem dla Manchesteru byłoby 
wyrzucenie 10 mil jonów wrzecion i 
100.000 krosien... na s z m e l c 

Powojenne rynki stały się zbyt cia­
sne, bo w tym okresie powstała na ca­
łym świecie prawdziwa 
„INFLACJA WRZECION BAWEŁNIA­

NYCH", 
wyrosły nowe środki wielkiego przemy 
słu, przesunęły się geograficzne centra 
produkcji włókienniczej, a przedewszyst 
kiera nastała koniunktura tanich towa­
rów, które] Anglja, opierająca ca ły swó] 
przemysł na wysokich płacach, nic mo­
gła sprostać. Musimy sobie uprzytom­
nić, ]aką olbrzymią konkurencję s twa­
rza dla Manchesteru włókiennictwo Ja­
pońskie, operujące nictylko śmiesznie 
niskiem! płacami robotników, ale I dum­
pingiem, stosowanym w e wszelkiej for­
mie, a przedewszystklem argumentem 
geograficzne] bliskości, przy którym 
koszta transportu towarów włókienni­
czych na rynku Dalekiego Wschodu, od­
grywające przy eksporcie angielskim 
bardzo poważną rolę, u producentów ja­
pońskich prawie że nie wchodzą w ra­
chubę. Nic więc dziwnemu, że w tyc iu 
warunkach eksport angielskich towa- ,,3r£utisu * giełdowe szerzą, przesadna optymizm 
rów bawełnianych do Indii spadł w ro­
ku !931 w porównaniu z r. 1929 o 75 

przemysłu i nandtu. 
(ic) Stowarzyszenie fabrykantów 

przemysłu włókienniczego w Łodzi, wy 
słało w dniu wczorajszym do minister­
stwa przemysłu i handlu memorjał w 
sprawie zakazu przywozu przędzy ba­
wełnianej. Treść memorjału brzmi jak 
następuje: 

„Sytuacja na rynku przędzy baweł­
nianej w Łodzi, kształtuje się ostatnio 
pod znakiem haussy. Ceny poszły wy­
datnie w górę. Wiąże się to z ruchem 
zwyżkowym surowej bawełny. Zwyżka 
ta mogłaby znaleźć częściowe uzasad­
nienie, gdyby nie pewne niepokojące ob­
jawy, towarzyszące jej. Na rynku odczu­
wa się już mianowicie poważny 

brak przędzy. 
Ma to niewątpliwie charakter spekula­
cyjny i wróży dalsze, niekoniecznie uza­
sadnione posunięcia zwyżkowe. Tenden­
cję tę charakteryzuje okoliczność, iż kie­
dy przed dwoma dniami cena surowca 
obniżyła się o 30—32 punkty, ceny przę­
dzy nie uległy zmianie, utrzymując się 
na jednakowym poziomie. 

„Na podane objawy, pragniemy już 
teraz zwrócić uwagę ministerstwa w 
obawie przed katastrofalnymi skutkami 
haussy, podkreślając równocześnie, iż 
na wzmożenie spekulacji decydująco od­
działało wprowadzenie w dniu 30 lipca 
r. b . zakazu przywozu przędzy bawefnia 
nej. Na szkodliwe skutki tego zakazu, . 
pozwalaliśmy sobie swego czasu zwrócić j ilym skutkom", 
uwagę ministerstwa. Argumenty wów-1. 

?zas przytaczane, nie utraciły obecnie 
lktualnośct. W warunkach, gdy produk-

.cja przędzy jest całkowicie skartelizo-
wana i chroniona wysokiemi stawkami 
=elnemi, wprowadzenie całkowitego za­
kazu importu, jest równoznaczne z eu-
?ełnem wyeliminowaniem czynnika, ma­
jącego wpływ na kształtowanie się cen. 

Obecna zwyżka cen potwierdza jesz­
cze konieczność zniesienia zakazu impoi 
tu przędzy, wprowadzonego w dniu 30 
lipca. 

Przy cenie sprzedażnej, zyskowność 
stoi w rażącej sprzeczności z warunka­
mi w gałęzi towarów gotowych, gdzie 
przetwórcy, mimo fluktuacji surowca, 
nie są w stanie osiągnąć wyższych cen. 
Charakterystyczne jest, że zakłady inte­
growane, sprzedające wyroby gotowe > 
przędzę, nie podniosły cen na wyroby 
gotowe, mimo że ceny przędzy wzrosły 
o 30 do 40 proc. Ta sytuacja wyklucza 
możliwość jakiejkolwiek kalkulacji po j 
stronie przemysłu przetwórczego. Prze­
mysł ten zmuszony będzie w opisanych 
warunkach 

zrezygnować z dalszej produkcji. 
Już teraz mają miejsce wypadki bardzo 
licznych wymówień pracy w średnich i 
drobnych zakładach. Te niepokojące ob­
jawy winny spowodować bezzwłoczne 
zainteresowanie się ministerstwa poru­
szoną kwestią, celem zapobiegnięcia 

w te] lub inne] formie. Robotnicy odrzu­
cili to żądanie kategorycznie, broniąc 
uwego tradycyjnego wysokiego stan­
dard of life. Na tem tle staje się zrozu­

m i a ł a istotna przyczyna gigantycznego 
'strajku i możliwość, iż trwać on będzie 
j bardzo długo. Jednocześnie będzie to 
j największy strajk, jaki Anglia przeży­
wała od r. 1926, t. ] . od strajku górni­
ków. Strajkiem objęty został w pierw­
szym rzędzie okręg Lancashire, zatru­
dniający 

P R Z E S Z Ł O 400.000 R O B O T N I K Ó W . 
Ewentualność długiego trwania straj 

ku s tworzyć może poważne możliwości 
rozszerzenia produkcji przez przemysły 
włókiennicze w krajach konkurujących 
dotąd z Anglją. Do krajów tych w pierw 
szym rzędzie zaliczyć należy Nlemcr, 
którym po spadku funta Anglia potrafi­
ła odebrać niektóre rynki eksportowe. 
Dlatego też wybuch strajku włókniarzy 
angielskich powijany został w Niem­
czech z oznakami dużego zadowolenia. 
Również dla włókiennictwa polskiego 
przewlekły strajk mógłby s tworzyć 

i POMYŚLNA KONJUNKTURE Z B Y T U . 
'Oczywiście nie można jeszcze przesą-
idzać, jaki wpływ koniunktura ta w y ­
wrze na całości sytuacji włókiennictwa 
polskiego. W każdymhądż razie nawet 
przejściowe zwiększenie eksportu w po 
uczeniu z haussą bawełnianą mogłoby 
się przyczynić do zwiększenia ilości za­
trudnionych robotników. 

A. P . 

Ruch na giełdzie akcjnwel. 
p r o c , eksport do Chin o 80 p r o c , a oks 
port do Indii holenderskich o przeszłp 
60 p r o c e n t 

Z drugie] strony, aby zrozumieć 
przewagę konkurencyjną nowopowsta­
łych po wojnie przemysłów wobec 
Manchesteru, uprzytomnić sobie należy, 
Iż poważna część maszyn angielskiego 
przemysłu bawełnianego pochodzi 

Z U B I E G Ł E G O S T U L E C I A 
I pod względem technicznym nie w y ­
trzymuje żadnego porównania z udo-
ł-konaioncml pod wpływem Hcrnych 

(g] Giełda warszawska — giełda ak-
cjowa — do niedawna zupełnie pogrążo­
na w martwocie — przeżywa od kilku 
dni okres wręcz gorączkowego ożywie­
nia i ostrej haussy. — Akcje przedsię­
biorstw prywatnych już od dawien daw­
na uważane były za papier zupełnie bez 
wartościowy. Nazywano je pogardliwie 
„makulaturą" albo „tapetami". Od kilku 
dni „tapety" zostały wydobyte przez 
zobojętniałych na nie właścicieli: „tape­
ty" stały się papierem wartościowym. 

J a k się dowiadujemy ze sfer finanso­
wych stolicy, ta niczem niewytłumaczo­
na zwyżka na papiery prywatne J e s t dzie 

na głębiej absolutnie nie ugruntowanym 
optymizmie kół giełdowych Berlina i 
Nowego Jorku — warszawscy „finansi­
śc i " z kuluarów gmachu przy ul. Kró­
lewskiej, rzucili hasło „końca kryzysu" 
i rozpoczęli tranzakcje, narazie... między 
sobą... 

Szersza publiczność, nauczona smut-
nem doświadczeniem z lat ubiegłych, tyl 
ko z trudem daje się wciągnąć w tę 
sztucznie wywołaną gorączkę. Kulisa 
giełdy nie ma większych środków: za 
kilka dni winno nastąpić uspokojenie, a 
z niem i febryczny spadek kursów... 

Rzeczą charakterystyczną jest, iż t. 
wspaniałych wynala/ktw p/zędzalnia- łem t. zw. „kulisy giełdowej". Ci drobni zw. papiery szlachetne, t. j . listy zastaw-
mi zbudowaneml w latach ostatnich, spekulanci, drobni pośrednicy i handla- ne, premjówki, niektóre papiery państwo 
W ten sposób kos/t produkcji angiel- rze walorami giełdowemi już od dłuż- we i t. d., nie zwyżkowały i obroty nie-
skie] poza wysokiemi pląsami obclążo- jszego czasu są bezczynni. Opierając się mi są tylko minimalne. 

Bawełna zwyżkuje. 
0 c ) P o chwilowe] zniżce, na rynkach 

surowej bawełny zanotowano dalsze 
wzmocnienie się tendencj', co odb'ło s'ę 
1 na kursach, które wydatnie zwyżko­
wały. I tak nprz. na giełdzie nowojor­
skiej w dn'u 1 wrześn ; a ro lowano: paź­
dziernik — 8,25, w dnu 2 wrzcśn''a no­
towano pażdzjcrnik — 8,67, co stanowi 
różnice 42 punktów, w dn :u 3 h. m. paź­
dziernik zwyżkował o dalsze 18 punk­
tów, notowany — 8,85. W tvm samym 
stosunku nastąpiła podwyżka cen na In­
nych bawełnianych giełdach świata, 

Ceny przędzy bawełniane] w Łodzi 
wynosiły w dniu wczorajszym: nr. 20 
pojedynczy — 48 centów, nr- 24 poje­
dynczy — 50 centów, nr. 32 pojedyn­
czy — 58 centów. 

A K C J E , 
Bank Polski 101.50— 10O-10L50 
Chodorów 8 5 . -
Nobcl 4.75 
Modrzejów 4—4.25 
Starachowice 11.25 
Czestocice 28.— 
Weeiel 24.25—23.-
Lilpop 16—15.50—16.-
Norblin 33.« 
Haberbusch 55—58 

PAPIERY PAŃSTWOWE l LISTY ZASTAWNE 
? proc budowlana 38.50—39. 
1 proc. Inwcst. seryina 105.50 
4 proc. dolarowa 4825—48.60 
10 proc. kolejow? 100.— 
I 1 pól proc. m. Warszawy 45.50—46.-
5 „ „ 48.50-49 
i ., „ 60.75-62-63 
< proc. m. Piotrkowa 56—56.15 
1 proc. inwestycylna 99.75—100 
5 proc konwersyjna 39—40. 
' proc. stabilizacyjna 55.75—57—56 
1 i pól proc ziemskie zl. 39.75 

proc. m. Częstochowy 55.50 
i proc m. Lublina 52.50 
10 proc m. Lublina 59—59.75. 
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C L A N A T H R If I M d'a c h l Ł i S C h e ł m y poi Ł o d z i ą 

„ D M M l L U S I N S i l l C H • 
wzorowo urządzone przedszkole 

tfmŁ E, Jaszofiskie]-Zeligmanowe] 
P o ł u d n i o w a 1 8 . Tel. 168-82 

Duża sala do gier 1 zabaw. Ogródek do zajęć. 
Opieka lekarska. Opłata zniżona. Początek za­
jęć 15 września. Zapisy codziennie od 10 do 2 p. p. 

3 T y j j j c e naszych u c z e n i e g 
1 m a J 4 zapewniony byt! 1 

Jedyne w Polsce Kursy Kroju i Szycia i Mo- §f§ 
s 3 delowania F. Grynblatowe], które istnieją od == 
= 1902 r. zostaty wzmocnione nowemi silami, 
== sprowadzonemi z Paryża. Teraz nacfl.a odby- = 
B wa sie według systemu najwyższej Akademii == 
B Paryskiej , Daydon", największej szkoły w Pa- =§j 
B ryżu „Ecole Modernę de coupe de Paris", = 
= szkoły subwencjonowane] przez magistrat Pa- _ _ 

Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka mo- §§{ 
= delowania na materjalach według patronów, _= 
1 = sprowadzonych z najsłynniejszych domów mo- §_: 
= delowych w Paryżu, jak: Patou, Potin. = } 

Nauka trwa 3 miesiące I kosztuje TYLKO == 
= 78 ZŁ. Każda uczenlca ma prawo uszyć kilka §== 
B sukni. Za gruntowne nauczanie gwarancja. =§ 
= Kończącym świadectwa. 

Nauczam również bleliźniarstwa. =3 
Uwaga! Najlepsza d!a nas rękojir.a iest, że _ _ 

== nasza uczenica p. Szejnfinklowa po ukończeniu __ 
B tylko rmistęczpego kursu, utworzyła sobie ggj 
S własne kursy kroju. = 
= F. GRYNBLAT, = 

Żeromskiego 9 m. 35, fr. oficyna I piętro 
l!llllli;illllllllllllllllll!l!llllllllllt:ili>ll!lllllllllililllllllllllill!!i:tllll!ll 

JfcY OŁLA j * 
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KURSY HANDLOWE I . H H i T I H B n l O A 
W ŁODZI, Przejazd 12, Tclet. 167-91. 

Z r>lsy w d a l s z y m c iągu p.-£yim<i,e 
Kancelaria kursów' od- codz.-11—1 n. p t i od 
4—8 wlecz. Zniżna czesnego z p"owbdu kryzysu, 
w wypadkach wyjątkowych tylko-dJalrandy-

dalów «ułU«UJI,cych na i:\-.VKlcJnlcilic. • 
Kierownik Itursów 

30-3 I. MANTINBAND 

(10 poni 
UOOGWGOOOGOOOGOOGOOGOOGOGOOOOOGGOGOOGC 

Lekarz*dentysta 

Józef HaIpern 
P I O T R K * W S ! f A 88, 

3 0 - 3 telefon 111-52 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firm: 
..Sztajnberg, Śpiewak i S-ka" i „Michał Spie-

B wak i S-ka" w Lodzi niniejszem komunikuje, 
że w dniu 28 września 1932 r. o godz. 12-ej 

gg| w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale 

H Handlowym w pokoju Nr. 15 odbędzie sie 
w myśl art. 514 K. H. zebranie wierzycieli 

B z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wyshichanie sprawozdania syndyka tym-

S czasowego i zatwierdzenie rachunku Jego wy-
B datków: 

2) przyznanie syndykowi tymczasowemu 
¡ 5 wynagrodzenia za Jego czynności; 
KB 3) zawarcie układu z upadla firma, wzgled-
•H nic utworzenie związku wierzycieli i wyboru 

•
syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy 
Zygmunt Wvżnlklewicz 

E Adwokat. 
m . Łódź. dnia 3 września 1932 r. 

l E H f l H f l E f l n E E E & a B K t i a f l l 

P i l n y uczBńiinsfyfsi! ds Bgaufe 
Anna Rydel, 

PiotrKowsKa 111, tel. 161-77 

pi«ze i rybnie przy 
hrrami D-łraienneml 
ze znakiem ochron 

nvm 
„ O S T R O " 

wyrnbu firmy 
A. J . O s t r o w s k i 

Piotrkowska 55 
łMiliMMUtwuJOw*) 

Do akt Nr. 385/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Kilińskiego 96-a na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 15 września 1932 r. od godziny 
łO-eJ rano, w Łodzi przy ul. Piotrkow^ 
sklei 26, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą* 
cych do Riesenberga Saula i składają 
cych się z 11 sztuk materiału oszaco 
wanych na sume Zł. 700.— 

Łódź, dnia 25 sierpnia 1932 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 1737-8-9/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Kilińskiego 96-a na zasa* 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 16 września 1932 r. od godziny 
10-eJ rano w Łodzi przy ul. Kilińskie­
go 13, odbędzie się sprzedaż z. prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Alfreda 1 Ryszarda Voglów i 
składających się z mebli i 2 maszyn do 
pisania oszacowanych na sumę Zł. 
2950+2750. 

Łódź, dnia 30 sierpnia 1932 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

I 

ŚRÓDMIEJSKA Nr. 16. teł. 169-92 
P d powrocie z zagranicy.-Anna Rydel 
wznowiła Przyjęcia stopując nainow-
sze metody racjonalnej kosmetyki. 

" Do akt W."I359'/32 r. ' 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy nk Odnńskiei 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłusza, że w dniu 
15 września 1932 r. od godz. 10 rano, 

Nawrot 7 (m. 17) I piętro, ze wstel-]w Łodzi, przy ulìcv Paryskie! Nr. 5. 
kiemi wygodami, centralne ogrzewania odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
tì O' oddania od 1 października. Tamżejblicznego ruchomości, nalezncvch do 
do nabycia różne meble i sprzęt do-. 
mowy, oraz kasa ogniotrwała. Obej­
rzeć można codziennie od 10—12 

1 3 — 5. (Telefon 205-20). 30-i 

Do akt Nr. 331/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 15 września 1932 r. od godziny 
10-eJ rano w Łodzi, przy ul. Kilińskie­
go Nr. 202 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do firmy „Bracia Samet" i 
składających sie z mebli, materiału u-
branlowego, bel bawełny, części ma­
szyn, rolwsg i wag oszacowanych na 
sume Zł. 1959.— 

Łódź. dnia 23 sierpnia 1932 r. 
Komornik: S. POBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 637/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik SĄVLU Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na| 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 września 1932 r. od godziny 
10-eJ rano w Łodzi, przy UL. Rzgow­
skiej Nr. 90, odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do fir. M. Ziołecki i A. Ro­
siński i składających się z sześciu 
warsztatów stolarskich, 32 bali 1 mo­
toru oszacowanych na sume Zł. 850.—| 

Łódź, dnia 23 sierpnia 1932 r. 
_ Komornik: S. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 1286/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w ŁO' 
dzi, rewiru 1-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 14 września 1932 r. od godziny 
10-eJ rano w Łodzi, przy ul. Dąbrow­
skie) Nr. 56, odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na-
leżących do Fryderyka Wenske i skła-

f. Łódzki Mechaniczny Zakład Rytów 
nlczy I sk'adaiacych sie z maszyny 
violet*rskiej oszacowanych na sumę 
Zł. fi.500.— 

Łódź, dnia 18 siemnia 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 285/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Odnńskiei 38, na zasadzie 
art. 103O U. p. C. ogłasza, że w dniu 
15 września 1932 r. od godz. 10 rann 
w Łodzi, przy ul. Rokiclńskiel Nr. 53 
odbędzie sie sorzedai z przetargu pu­
blicznego ruchomości. należąrvch do 
f. ..Adolf Wagner I S-ka" I składają­
cych się z pianina I mebli oszacowa­
nych na sumę Zł. 1.300.— 

Łódź. dnia 26 slernnla 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 716/30 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ł o 
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. Odańsklel 38, na zasadzie 
irt. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 września 1932 r. od jrodz. 10 rano 
w Łodzi, przy ulicv Piotrkowskie! 214 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pii-

daląćycń "sie^^m^blirwagi^radio-Tp^^^^neK 0 ruchomości, należących do 
ratu. maszyny do szycia, wozów, Wo-|Sa'omona Woidysławskiego j sk ada-
lantu I koni oszacowanych na s u m ę l , , f ! c v c n ' s i « 2 8-™l» warsztatów _tkac-
Zł. 1755.— 

Łódź, dnia 19 sierpnia 1932 r. 
Komornik: S. DOBROWOLSKI. 

Do akt Nr. 846/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Gdańskiej 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 wrześnią 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Głównej Nr. 43. 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Edmunda Pladka i składających się z 
części rowerowych oszacowanych na 
sum? Z>. 420. — 

Łódź dnia 23 czerwca 19"? r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

kich oszacowanych na sume Zł. 800.— 
Łódź. dnia 18 siernnla 1032 r. 

Komornik: F. HARASIMOWICZ, 

Do akt Nr. E. 1449/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Ło 
dtl, Al. Kościuszki 57, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 14 
oaździernika 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Tramwalowel Nr. 3, 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu 
bllcznego ruchomości, należących do 
Feliksa Kaliny ł składających sie z 
•nebli i maszyny do szycia oszacowa 
nyfh na sumę Zł. 480.— 

Łódź. dnia 2 wrre<nia 1932 r. 
Komornik ( - ) E. KOROCZYCKI 

O G Ł O S I E M I E , 

W dniu 16-ym września 1932 roku 
wej Nr. 6, w składach Sp. Akc. 
nla Pana Prezydenta Rzeczypospolite] 
wie o domach składowych (Dz. Ust. 
będzie się sprzedaż przez publiczną 

3 paczki części samochodowych 
1 „ kluczy francuskich 
3 skrz. akumulatorów 
1 „ zapalników 
1 motor elektryczny 
3 paczki słuchawek radiowych 
1 beczka kleju 

50 skrz. kamieni litografici 
20 bel szmat wełnianych 

2 skrz. części samochodowych 
3 skrz. części samochodowych 
4 bele szmat 
2 bele szmat 
Chcący przystąpić do licytacji 

Zł. 200.— Przy kupnie towaru należy 
została zaś należność winna być 
towaru. 

Towar obejrzeć moina w składach 
W dniu licytacji i podczas niej 

o godz. 11-e! rano przy ulicy Targo-
„Warrant" — na mocy Rozporządze-

z dnia 28 grudnia 192-1 roku o pra-
z dn. 31.12.24, Nr. 114, poz. 1020) od-
llcytaclę następujących towarów: 
wagi 30 kg. POZ. 38654 wagi 

20 kg. - 38655 
i* 771 kg. i. 7059 
p* 77 kg. 4616 
i* 4900 kg. 39906 
II 20 kg. „ 39547 
•i 52 kg. 8083 
II 8717 kg. 8168 
i* 2934 kg. „ 37705 
ti 133 kg. 7073 

370 kg. ,, 4883 
tt 623 kg. , , 37412 

170 kg. », 37472 

Lòdi, dnia 5 września 1932 r. 

winni wpłacić kaucję w Wysokości 
wołacić 1/5 część jego wartości, po-
wplacona w ciągu 24 godzin po kupnie 

do dnia 15-go września r. b. 
towary oglądane być nie mogą. . 
SKŁADY TOWAROWE „WARRANT", 

Spółka Akcyjna. 

O . K A C 
CEG1ELNIANA 8. 

Powrócił. 
14-2 

muihii dwa łamie 
słoneczne nieumeblowane POKOJE 
w centrum miasta od zaraz tele­
fon 220-45. 2 0 - 2 

PLAC węglowy 15x6 mtr. do odstą-
n'enia Kilińskiego 146. 
„ROSJA". P.erwszą ubezpieczeniową 
zaliczkę waloryzacyjną — wypłacamy 
natychmiast zą przedstawieniem poli­
sy 1 kwitu waloryzacyjnego. Warsza­
wa, Marszałkowska 108—5. 
DOBRA placówka dla początkującego 
lekarza chrześcijanina. Adres w admi-
nlstracjl. 
POSZUKUJE prywatnego kompletu 
freb]owskiet,o dla chłopczyka 3 i pół 
letniego. Oicrty pod „Hening". 

Zł. 5 OOO i lokal 
w centrum miasta POSIADAM. Upra 
szam tylko poważne propozycje w 
branży tekstylnej, trykotażowej lub 
pończosznicze] składać pod „11" do 

administracji 15-2 

O K A 2 J A 
Posiadam nowoczesny lokal z przy 

ległymi pokojami w centrum miasta 
nadający się dla każdej branży. Która 
e łódzkich firm zechce'mieć swój 
skład detalicznej sprzedaży, przyjmę 
na dogodnych warunkach w komis lub 
ną ; k ? n s y * " a c y l n y skład. Oferty skła-
dać pod „S". 15—2 

Do akt Nr. 1637/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Traugutta 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 września 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskie! 110 I 
Piotrkowskiej Nr. 116 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Zelmana 
Ruchli małż. Frydwald 1 składających 
się z koni i wozów do rozwoienla wo­
dy sodowej oszacowanych na sumę 
Zł. 510.— 

Łódź, dnia 5 września 1932 r. 
Komornik: S. ZAJKOWSKI 

(Nauka I wychowanie 

JKTO PRAGNIE SZYBKO, w ciągu 1 
rouk przygotować się do pracy zawo­
dowej w handlu, w przedsiębior­
stwach przemysłowych, spółdziemiącn 
ji t. p. instytucjach, niech natychmiast 
zapisze się do nowocześnie zorganizo­
wane) Jednorocznej koedukacyjnej 
Szkoły Przysposobienia Kupieckiego, 
ul. Gdańska Nr. 45. Oplata niska, dla 
dzieci urzędników I fuukcjonarjiiszy 
państwowych czesne wpłaca' Ska™ 
'Państwa, fnformacyj udziela i zapisy 
przyjmuje kancelaria Szkoły codzien­
nie w godz. od 9-ej do 2 po pol. 

INFORMACJI wyjeżdżającym na wyż­
sze uczel.fc zagraniczne udziela Miss 
Mary, TiŁJgutta Nr. 2 1 p__fn , 
BERTA kCEKSÓN udziela lekcji gry 
fortepianowej i przyjmuje akompania­
ment na godziny. Zgłoszenia: Piłsud­
skiego 7ó m. 16 od 6—S wiecz. 

Do akt Nr. 268/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 63, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 15 września 1932 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. Nowo 
Pabianickiej Nr. 22 m. 66 odbędzie się. 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Henryka 1 
Heleny małż. Pietrzak I składających 
się z maszyny do szycia firmy „Lada" 
oszacowanych na sumę Zł. 600.— 

Łódź, dnia 5 września 1932 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Zagubione dokum. 

H. JOSKOWICZ zam. Wysoka 21. za­
gubił kwi,: kaucyjny na zł. 15 wydany 
przez EleKiiownię Łódzką. 
JAKÓB Icek Kcstenberg, Zgierska 38, 
zgubił legitymację wyd. przez P . . U . 
P. P. w Łodzi Nr. 11456/33. ' 

• 
Rozmaite 3 

DO MATRYKUŁ 6 fotograf]! bronz. 
retuszowanych 1 zł. tylko w Zakładzie 
, Sztuka" ul. Zamenhofa 1 róg Piotr­
kowskiej. U 

BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ SZKOLNA! 
ZAKŁAD fotograf. L. Laks, Żeromskie­
go 84. przyimuje do wywoływania 
kopiowania I retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
tryku) I paszportów. Powiększenia. 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
Nr.Nr.: 5, 8. 9, 16. 

Drobne ogłoszenia w „Republice' 
?a nailepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do ^Republiki'' 

ZGUBIONO legitymację wyd. z fun­
duszu bezrobocia na imiona Franci­
szek, Władysław i Marja Kubiak, oraz 
wyciąg z ksiąg ludności stałej, Józef 
Kubiak zguoił metrykę urodzenia. 
FISZEL Futerman, Piotrkowska 28, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz-
k ie__na_ zł. 10. 

Absolwent 
TECZNICZNEJ szkoły przem. dziane­
go w Czechosłowacji, z 2-letnią prak­
tyką w jedne] z większych fabryk 
trykotów w Łodzi, (specjalność) desi-
nateur na wszystkie maszyny tryko­
towe, jak lacquary, raschie, okrągłe 
maszyny, links-links I Inne, POSZU­
KUJE jakiejkolwiek PRACY w swym 
fachu. Łask. zgłoszenia do Republiki 
pod „B. K." 4 0 - 2 

Pielęgniarka 
rutynowana pr2vimu|e dyżury 1 robi 
zastrzyki umiejętnie, Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 
• • — • • I • • • • • . I I • - i.. - i. . mmtt 

iszftia flg mm 
w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszyca, Nowoczesne, słoneczne. 
3 I 4-pokojowe z kuchnią i wszelkieml 
wygodami. Sklepy. — Wiadomość! 

Cegielniana 80 u gespodarza. 
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D z i ś d a w n o o c z e k i w a n a p r e m j e r a ! ! ! 
Najcudowniejszego Europejskiego filmu PRECZ Z KOBIETAMI. 

PRECZ Z POCAŁUNKAMI. 
PRECZ Z INNYMI FILMAMI 

wołają wszyscy mężczyźni — wszyscy muszą zobaczyć ulubienicę publiczności, najmilszą gwiazdeczkę ekranu 

L i i j a n k a H a r w e y 
w swym świetnym filmie p. t. 

t t P n w ^ r Z Z B r a l m f f i S ^ W J 
t t 

pełna pikanterji treść. 

Cudowne piosenki i melodje. Reżyser: Anatol Litwak. Nadprogramy: dźwiękowe, najnowsze aktualności Polski. 
Początek przedstawień o godz. 4, 6, 8, 10 

Ą 

" ^ » — « f c — - • * •"'•"ITnfiÉM-irtTru ii 

upno i sprzedaż i 
ZŁOTO. BlŻUTERJE. kwity lomtiard.i 
we kupule I plad najwyższe ceny 
Zakład jubilerski I. Fijałko. Piotrków, 
ska 7. nn 

Z POWODU przeprowadzki okazyjnie'ŁADNIE umeblowany pokój panu (i) 
tanio do sprzedania różne meble. Ale- odnajmę. Front. I-e piętro — telefon. 
a Kościuszki 27 rr_ 8 od 2—6. Traugutta 9 m. 2. 

b r T A s E N ^ P<*« *> oddani, 
do sprzedania. Wiadomość tel. 128-06. 

KTO POSZUKUJE domu placu, 
parcellc. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza sie do Hiura „Polrucll , 
Al. Kościuszki Nr. ¿7. tel. 141-l'L 
132-01. 

RATUJCIE At ÄJATEK! Wobec kry­
zysu i braku interesów kupujcie par­
cele leśne znajdujące sie przy szosie, 
kolei i mir 5cie od 40 groszy za metr 
kwadratowy na dwuletnie spłaty. Naj­
pewniejsza lokata kapitału, najtańsza 
budowa willi w kraju bo na miejscu 
budulec za bezcen. Czteropokojowa 
willa cała murowana 3.000 zł. Wiado­
mość Kilińskiego 63, m. 7, tel. 158-77 
od 12-15 . 

M A S Z Y N Y 
do pisania I liczenia remontuje, odna­
wia tanio i starannie firma 

i. «*sir4»ws3«.' 
PIOTRKOWSKA 55 

Mechaniczne warsztaty reparacyjne. 
30-; 

niekrenującem wejściem, 
Narutowicza 35 m. 5. 
DO ODSTĄPIENIA, z powodu wyjaz­
du, 3 pokoje z kuchnią i wygodami, 
Piotrkowska 236 m. 14, godz. 3—7. 
POVÓJ umeblowany do wynajęcia, 
Cegielniana 17 m. 7 front. 

[ 
Is 

L o k a l e 

DWA łączne, frontowe, ładnie ume­
blowane pokoje, telefon, wszelkie wy-
gody. Kilińskiego 63 m. 7. 
4-FOKOJOWE mieszkanie, front, 
wszelkie wygody, słoneczne zaraz do 
odstąpienia. Śródmiejska 49, m. 7, tel 
173-19 do 4-ej pp. 

ODDAM od zaraz pokój ume.>'cwa.iy. 
wejście ze schodów, okno ni ogród. 
Wiadomość: Kilińskiego 120. Kligcro-, 
wa m 24. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
2 POKOJE z kuchnią z wyg idam1 ud 
zaraz do odstąpienia. Wiadomość ul, 
Zielona Nr. 65, m. 19. 

r P o s a d y 

DO ODNAJĘCIA od zaraz 1 '<ib 2 du­
że piękne pokoje z wygodami, umo­
cowane. Piotrkowska 254. front I-.sze 
piętro. 8 

• I H I I I — II I III III _ L , III , I J W U J J K M I M 

PANIENKI nadające się na kelnerki 
potrzebne, Kafe Restaurant. Narutowi-
cza 38. wejście przez Hotel. 

POKÓJ umeblowany dla solidnei oso­
by natychmiast do wynaięda. Śród­
miejska 39, m. 58. 

PIANINO czarne 
sprzedania, Aleja 1-go Ma 
od 4 do 6 po południu 

mało Mywane do 
ila 49 ni. 16 

KAPA filet na dwa łóżka oraz story 
okazyjnie do sprzedania, Odańska 43, 
m. 10. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
ookoju z klatki schodowej, zgła 
sza sie do Jedynego pod wzgl 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch" Al Kościuszki 27. te­

lefon 141-lM. 132-01 

SŁONECZNY pokój umeblowany wy 
najmę pani. Lipowa 25, m. 12. 

1 1 

OSZUKIWANY czysty skromnie u-
"eblowany' fcbsohrtnie spokojny pokoi; 
->d połowy września. Oferty „Podanie| 

dostępnej ceny' 1 do administracji. ; 
POKÓJ, lub dwa umeblowane, przy 
rodzinie, telefon. Piotrkowską, dom 
pierwszorzędny odnajmę panu. Telefon 
^24^24. 
DO~WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z oddzie'nem wejściem, centraliicm o-
grzewaniem d'a 1 łub 2 panów, Piłsud­
skiego 76 m. 16. 
ŁADNY, umeb'owany frontouy pokój, 
wejście niek.epujące. wygody, tel-jt^n, 
do wynajęcia. Cegielniana 8. Dozorcal 
wskaże. Ul 

UCZENICOM lub uczniom idnojme 
miły, słoneczny, frontowy pokoi z ca-
lodz.ienncm utrzymaniem, n'edmgo. 
Radio, pianino. Centrum miasta. Wól­
czańska 112, Jędrzejewska. 

OEZ ODSTĘPNEGO!!! Mieszkania, 
lokale handlowe, biurowe I fabryczne 
poleca biuro „Lok-.m". Piotr'<owsKa 
79. front. 11 piętro, tel. 164-29. 

DO WYNAJĘCIA dla 2 osób pokól du­
ży słoneczny z całkowitem lub czę-
ściowem utrzymaniem ewentualnie 'i 
nokoje dla bezdzietnego rriłżeństwa i 
używalnością kuchni. Wiadomość: Ale-
ia 1 Maja 15. m. 20, 1 p. 

STANCJA dla 3 lub 4 uczenie lub ucz­
ni przy izraelickiej rodzinie. Opieki 
zapewniona. Wiadomość: Al. 1 Mail 
15. I p. 

NAUCZYCIELKA Gimnazjum, specjal­
ność przyroda i geografia z pelnemi 
kwalifikacjami i kilk"'f!tnia praktyką— 
poszukuje posady w szkole średniej. 
Łaskawe oferty sub: ..Przyroda—Ge­
ografia" do „Republiki". 
WYCHOWAWCZYNI z kilkuletnią 
praktyka poszukuje kondycji do dzieci. 
Wymagania skromne. Ewentualnie na 
same spacery. Dzwonić 103-02. 
POTRZEBNA zdolna maninurzystka, 
Abram Sznalder. Sienkiewicza 52. 
POSADĘ kasjerki otrzyma inteligentna 

{panna, z, knucją (got.) zl. 200. Oferty 
nod „R. M.". ' 
SZWACZKI do szycia biustonoszy po-
szukiwane. Piotrkowska 5b m. 17. 
KRAJACZKA do trykotów potrzebna 
od zaraz. Zgłosić się: Fabryka tryko­
tów. Południowa 46. 
POTRZEBNY pierwszorzędny fryzur 
męski od zaraz. Zakład Fryzjerski. 
Piotrkowska Nr. 7. 

D z i ś 
wspaniała premiera 

POSZUKUJĘ pracownia do robót szy­
dełkowych i na drutach (dla pu'owe-
rów). Oferty do admlnistr. pod „M. P." 

DŹWIĘKOWY KINOTEATR 

L u e w A D z i ś 
wspaniała premjera 

wielkiego przeboju sezonu słynnej wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer. Ii 

„ROMANS Z PORUCZNIKIEM" 
Potężny dramat erotyczny z życia rosyjskiego. 

Król barytonów LAWRENCE TIBBETT w roli porucznika Michała Petrowa. 
Prymadonna opery w New Yorku G R A C E MOORE w roli księżniczki Tani Strogow. 

Najwytworniejszy mężczyzna ekranu ADOLF MENJOU w roli Gubernatora Trepowa. 

1) B l e j i l O k i m . K u s o c I A s k l e g o n a Olimpjadzie w Los Angeles. 
2 ) Aktualności krajowe. 

Początek seansów o g. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poł. 
Ceny miejsc normalne! Pase-partout i bilety wolnego wejścia ważne po pierwszej niedzieli wyświetlania filmu. 
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Prenumerata..ll. Republiki"|Oaf oszeira: 
roku wynosi w Łodzi 4.00 

1811.811. Konto P. K. O . * v d Weoiihillta" f.KI4ł» 

od 1 lutego 1931 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z przesvlka nncz 
iowa w kralu zl. 5.50. zagranica zl 10. ..Express 
1 „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

^ V V C Z A J N E . 12 gr. za wiersz «mlimetiowv (na sirmie 10-izoali) 
W I ŁKACIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na sfonie 4-szunlt) 
{*;_> SIR I-ej zl 2 .—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt> 
NhKROKMłl: 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4-szp ) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 tt. Za mieisce zastrzeżone srecialna dopłat?. Zamieiseowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc drożei Za terminowy druk oglos/.eń Adminisiracia nie odpowiaia 
Ogłoszenia soeeialne o 50 oroc drożei Drobne 15 gr - NannnicKze zl ¡.50 onszuk pracy 
iv groszy naimnicisze zl '.20 Ogłoszenia adwokatów ryczałtem ?5 zl 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika Sp. z ogi. odp. ["redaktor odD->v W a c ł a w Smólski. W druk" ..Reoubliki". sp. z 

Słuszne rekiamacie beda uwzględniam., o 0* 
wriesione bcaa naipożniel w c:agu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie DO ukazaniu sic drugiego ? izedu 
ogłoszenia tei ssmei treśd i-o o^rwsze -
Omvłki. które zasadniczo uie zmieniają tresn 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrow 

zaolatv lub powtórzenia ogłoszenia^ 

oirr. odo. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6 4 


